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Milicrowcy znowu trgumiuja 


Bojówki hiflecrowskie będą znowu dozwolone 


Berlin — (PAT). Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych Rzeszy opracowuje według donie- 
ień prasy nowy projekt dekretu, który ma 
iastąpić wydane poprzednio rozporządzenie 
> wykroczeniach politycznych i zakazie ist- 
lienia hitlerowskich oddziałów szturmowych. 
jabinet Rzeszy obradować będzie prawdopo- 
lobnie już we wtorek nad tym projektem. M. 
n. przewiduje on zniesienie zakazu istnienia 
fitlerowskich oddziałów szturmowych i no- 
venia mundurów. Zachowana ma być nato- 
iast nadal kontrola rządu nad organizacja- 
m o charakterze wojskowym. Nadzór nad 
liemi, który sprawować miało wedle dożych. 
lzasowego dekretu ministerstwo spraw wewn., 
jędzie przekazany prawdopodobnie minister- 
twu Reichswehry. Prasa narodowo-socjali- 
fbyczna zapowiada już na najbliższą niedzie- 
p wielką defiladę oddziałów szturmowych w 
ałych Niemczech, mających zamanifestować 
miewzruszoną dyscyplinę formacyj hitlerow- 
kèch“, 

Berlin, (PAT). Termin wyborów do Reichs- 
agu wyznaczony został przez prezydenta Hin- 
lenburga na dzień 31 lipca br. 


REKTOR ZZA FOOD EE TOASTY TEZA EDR TORZE 


| Stanowisko Francii 
"wobec splat renaracyj 
miemiecicich 


Berlin (PAT) — Francuski minister lotni: 
twa i prezes-rady obróny narodowej Pain. 
eve udzielił przedstawicielowi „Frankfurter 
jeneral-Anzeiger* wywiadu na temat kwe: 
tji reparacyjnej. Francja — oświadczył Pain: 
Eve ma prawo domagać się od Niemiec spłat 
eparacyj, Niemcy jednakże obecnie nie mo: 
a płacić. Dalsze istnienie tych roszczeń za: 
ruwa wzajemne stosunki niemiecko-francu» 
kie, wobeo czego koniecznem jest roszczenia 
e usunąć, aby oczyścić atmosferę między obu 
iarodami. Gdyby Francja bez zastrzeżeń zres 
ygnowała raz na zawsze ze spłat, byłoby 
rawdopodobnem, że Niemcy, posiadając lep: 
zy aparat techniczny i uwolniwszy się od 
iężarów, wystąpią do walki konkurencyjnej 
? dziedzinie gospodarczej, która dla obecnych 
ch wierzycieli stanowiłoby poważne niebez: 
ieczeństwo. O ile ma dojść do zrzeczenia się 
"zez wierzycieli tych roszczeń reparacyjnych, 

należy stworzyć ochronę przeciwko moż: 
wościom konkurencyjnym tego rodzaju. — 
Vychodząo z założenia, że stan komunikacji 
/ danym kraju stanowi najlepszy wykładnik 
ego rozwoju gospodarczego, Painleve projek- 
uje umiędzynarodowienie niemieckich środ: 
jów komunikacyjnych kolei i żeglugi i wcią: 
nięcie komunikacji niemieckiej w orbitę sys 
temu międzynarodowego, umożliwiając re: 
jularne stosunki w zakresie gospodarki spo: 
Bcznej Niemiec i jednocześnie chroniąc słab: 
ze od nich jednostki gospodarcze. Jako wzór 
łainleve przytacza organizację kolei francuz 
kich Na pytanie korespondenta, czy może 
iwem jest, by Francja zrzekła się zarówno 
farunkowych, jak i bezwarunkowych rat, — 
lainleve oświadczył, że tak, tj. możliwe pod 
woma warunkami: 1) o ile Ameryka zgodzi 
ń na skreślenie długów i 2) jeśli stworzy się 


kiś wyrównawczy system rozrachunkowy — 
abezpieczający wierzycieli przeciwko zbyt: 
iemu rozwojowi gospodarki niemieckiej. 


| Sprostowanie 

| W numerze wczorajszym w dziale depesz 
Ikradła się pomyłka. — Mianowicie jak wy» 
ikało z depeszy, krwawe zajście w pow. bo: 
Jeńskim miało miejsce na wiecu stronnictwa 
ddowego, a nie stronnictwa narodowego. 


Berlin, (PAT). Agencja Wolfa donosi 
że według wyjaśnień ze źródła miarodaj- 
nego, pogłoski, zamieszczone w prasie kra:, 
jowej i zagranicznej o zamierzonem jako- 
by ustąpieniu prezydenta Rzeszy oraz 0 
„stniejących jakoby planach powołanta by- 
łego kronprinza na stanowisko głowy pań. 
stwa są całkiem zmyślone. 

Berlin — (PAT). Wynik wyborów do sej- 
mu krajowego w  Meklemburg Schwerinie 
przedstawia się następująco: socjal-demokra- 
ci otrzymali 18 mandatów (dawniej 20), ko- 
muniści 4 mandaty (3), narodowi socjaliści 
29 mand. (2), niemiecko-narodowi 1 mandat. 


Paryż — (PAT). Prasa francuska, poda- 
jąc charakterystykę kanclerza von Papena, 
podkreśla, że włada on doskonale językiem 


Banksi 


(o) Warszawa. (Tel. wł.). Przedstawicie- 
lowi agencji „Iskra“ udzielił wywiadu członek 
Rady Banku Polskiego i naczelny dyrektor 
Powszóchnego Banku Związkowego Dr. Fa- 
jans, który oświadczył, że okoliczność, iż Pol- 
ska zdołała utrzymać  nienaruszoną walutę, 
nieskrępowaną żądnemi ograniczeniami w o0- 
brocie pieniężnym z zagranicą, nie jest nieste- 
ty przez wszystkich należycie oceniana. Dal. 
sze utrzymanie tego stanu rzeczy leży w inte- 
resie życia gospodarczego. Lecz na wzór upra- 
wianych w dobie kryzysu zagranicą różnych 
nieczystych interesów rozwielmożniła się i na 
naszym rynku szkodliwa spekulacja. Mam tu 
na myśli handel złotem i banknotami zagra- 
nicznemi. Transakcje te nie stanowią cechy 
charakterystycznej, odnoszącej się do naszych 
stosunków. Jest to zjawisko ogólne, spotyka- 
ne głównie w państwach, których waluta do 
tkliwie ucierpiała w dobie kryzysu. 


francuskim i często gości u siebie Francnzów. 
Były minister Reynaud złożył mu w r. 1930 
wizytę w Berlinie. Von Papen jest członkiem 
komitetu zbliżenia francusko-niemieckiego i 
posiada w Wallenberg w okolicy Saare Louis 
pałac, w którym spędza znaczną część roku. 
Tam też przedstawiciele przemysłu francuskie- 
go spotykają się z Arnoldem Rechbergiem. 


Londyn — (PAT). „Daily Mail“ zamiesz- 
cza korespondencję lorda Rothermera „prze- 
powiadającego powrót Hohenzollernów i mo- 
narchji w Niemczech za 18 miesięcy. Stały 
korespondent , berliński tego dziennika twier- 
dzi, że von Papen dążyć będzie do bloku nie- 
miecko-francusko-polskiego przeciwko bolsze- 
wikom, 


—o— 


polskie w walce ze spe'sulacią 


mie będą smrzedawalu zlota i obcych walut 
ała podejrzamuch celów 


Banki nasze, zrzeszone w Związku Ban- 
ków w Polsce, pragnąc nchronić szerszą pu- 
bliczność od wciągnięcia w wir spekulacji, a 
jednocześnie będąc przeciwne w okresie prze- 
żywanią trudnej sytuacji wciąganin instytu- 
cyj bankowych w interesy nieoparte na pod- 
łożu gospodarczem, postanowiły wyelimino- 
wać z zakresu swej działalności handel zło- 
tem, czyli nie podejmować się przeprowadza- 
nia transakcyj kupna i sprzedaży kruszców 
w sztabach i monetach, oraz nie wykonywać 
zleceń kupna dewiz i walut, co do których 
istnieje podejrzenie, iż są przeznaczone dla 
celów spekulacji, a nie dla potrzeb gospodar- 
czych. 

Powyższe postanowienie, powzięte przez 
Związek banków z własnej inicjatywy, poda- 
ne zostało do wiadomości właściwych czynni- 
ków i uzyskało ich aprobażę. 
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Prezes Stpiczyńskci u ks. 


prymasa Hlonda. 

Warszawa — (PAT). P. Wojciech Stpi: 
czyński, prezes zarządu głównego Związku 
Strzeleckiego w Warszawie przybył do Po- 
znania, gdzie wczoraj odbyło się posiedzenie 
zarządu okręgowego Związku Strzeleckiego. 
Na posiedzeniu tem przemawiał p. Stpiczyń- 
ski, poruszając ogólne zagadnienia Związku 
Strzeleckiego. Wdn. 6 bm. prezes Stpiczyński 
był przyjęty przez wojewodę poznańskiego p. 
Raczyńskiego, poczem był na przeszło godzin- 
nej audjencji u ks. kardynała prymasa Hlon- 
da. 


Pomosi między Gdymią 
a HFriestem 


Triest, (PAT). Ogłoszony w dzienni- 
kach tutejszych tekst przemówienia po: 
sla Starzaka w Gdyni podczas śniadania w 
kasynie ołficerskiem marynarki na cześć 
delegatów ochotników wojennych włoskich 
wywołał duże wrażenie. Szczególnie ustę- 
py. dotyczące stosunków pomiędzy Polską 
a Triestem są szeroko i przychylnie ka 
mentowane. 


Bohaterstwo Polaka 
na „Georges Philippar“ 
Marsylja —(PAT). Do Marsylji przybyła 
ostatnia partja rozbitków uratowanych z ka- 
tastrofy okrętu „Georges Philipar“. Wśród 
rozbitków znajduje się jeden obywatel polski, 
niejaki Mieczysław Olewski. Olewski jechał 
na okręcie jako więzień, aresztowany za jazdę 
na parowcu bez biletu. Po przybyciu do Fran- 
cji miał być przekazany władzom sądowym, 
jednakże podczas katastrofy Olewski odzna- 
czył się taką odwagą i brawurą przy ratowa- 
niu z płomieni kobiet i dzieci, że po przyby- 
ciu do Marsylji dzięki świadectwn uratowa- 
nych przez niego pasażerów został on zwol- 
niony przez prokuratora od jakiejkolwiek od- 
powiedzialności karnej i w _ najbliższych 
| dniach będzie repatrjowany z wolnej stopy do 
Polski, 


Znamienne momenty w procesie 
„Gazety Gdańskiej" 


Konfiskata „Gazeim Gdaństciej* 


Podczas procesu przeciw „Gazecie 
Gdańskiej" w Gdańsku zachodziły mo- 
menty i scemy bardzo charakterystycz e. 
Przypuszczamy, że szczegóły tego rodza- 
ju zainteresują także szerszy ogół polski. 

Gdy po zeznaniach świadków, z k*5- 
rych 80% potwierdziło artykuł „Gazety 
Gdańskiej", przewodniczący trybunału w 
trzecim dniu procesu wygłaszał motywa- 
cię wyroku, wyrzekł znamienne słowa, że 
sąd gdański wymierzył dlatego tak wyso- 
ką i surową karę, ażeby w przyszłości nie 
ważył się nikt mówić i pisać czegoś po- 
dobnego, co oskarżeni Polacy, pp. Cieszyń - 
ski, Maliszewski i Elmanowski mówil ` 
pisali w sprawie stosunków szkolnych w 
Postołowie. Temsamem sąd gdański pod- 
kreślił, że wyrok miał mieć charakter od- 
stnaszający na przyszłość. 

W dalszej motywacji sędzia wypowie 
dział długie przemówienie, w którem do- 
wodzi, że oskarżonym powinna być wymie- 
rzona nietylko wyższa kara jak ją wymie- 
rzyła pierwsza instancja, lecz że sąd po- 
stanowił wymierzyć karę jeszcze surow: 


w ten sposób szkodzić nie można í nie 
wolno, Dalej wywodził przewodniczący, że 
kara musi oskarżonych Polaków spotkać 
osobiśag'e, dlatego muszą ją odsiedzieć w 
więzieniu. Sędzia podkreślił również, że 
nie wchodzi w rachubę odroczenie i z3- 
wieszenie kary, ponieważ i w tym wy: 
padku nie stałoby się za dość sprawiedli- 
wości Świadkowie obrony, czy to dzieci 
które były w szkole u nauczyciela Krau- 
sego, czy to rodzice tych dzieci, zdaniem 
p. przewodniczącego dr. Truppnera i są- 
du, nie zasługują na wiarę. Na wiarę na- 
tomiast zasługują Świadkowie oskarżenia 

Zdaniem sądu gdańskiego specjalnie 
wiarygodnemi są zeznania nauczyciela 
Krausego z Postołowa, który pod przysię- 
ga zeznał, że nigdy i nigdzie nie kazał 
cdpisywać dzieciom zdania „Danzłg bleibt 
Deutsch“. Twierdzenia p. red. Cieszyń- 
skiego, jakoby sprawę przed jej ogłosze- 
niem po otrzymaniu informacyj z trzech 
wiarygodnych źródeł dostatecznie zbadał, 
sąd nie uznaje. Sąd gdański przeciwnie 
przyszedł do przekonania, że red. p. Cie- 


szą od kary, zaproponowanej przez pzo: | szyński zdawał sobie sprawę, iż szkodzi 


kuratora 


aby wykazać, że Gdańsikowi ' politycznie * obecnej atmosferze W. M. 


Gdańskowi. £ punktów widzenia obrony, 
jakoby oskarżeni działali w obronie inte- 
resów ludności polskiej nie uznaje. Wo- 
bec tego uważał, że łagodzące momenty nie 
wchodzą w rachubę. Uwzględniając wszys'- 
kie okoliczności i obecną naprężoną atmo- 
sferę oraz niebezpieczną działalność jego 
na terenie Gdańska, red. C'eszyński po- 
winien otrzymać właściwie 2 lata wlezie- 
nía t. j. najwyższą karę za tego rodzaju 
przestępstwa. 

Wszelkie koszta procesu ponoszą oczy 
wiście skazani Polacy. Do tych kosztów 
sąd zalicza także koszta rewizji, wniesie 
nej przeciw wymiarowi kary ze strony pro- 
kuratuny gdańskiej. 

Poza powyższemi ciekawemi momenta- 
mi proces obfitował ieszcze w innych fa- 
zach w bardzo interesujące szczegóły, do 
których jeszcze powrócimy. 

+ s + 


Ostatni numer „Gazety Gdańskiej", zawie- 
rający rzeczowe sprawozdanie z przebiegu 
procesu, został wczoraj przez władzę gdańskie 
skonfiskowany, - . 


me an 


ŚRODA, DNIA 8-GO CZERWCA 1932 R 


Polska wychodzi z kryzysu obronną 
ręką. Oto opinja, która dzisiaj „już niemal 
powszechnie ustala się zagranicą. Świeżo 
dał jej wyraz Urząd Handlu Zagraniczne- 
go W, Brytanii, ogłaszając drukiem ra- 
port radcy handlowego ambasady brytyj- 
skiej Siansa o sytuacji gospodarczej 
Polski w- r. 1931. Publikacja ta, obejmu. 
jąca 60 Pa: drüku, stwierdza, że Polska 
jedna jedyna z pośród państw zwycięsko 
przetrwała napór kryzysu roku 1931. 
Publikacja ta stwierdza dalej wysoką od. 


porność narodu polskiego, co w czasie 
kryzysu stanowi siłę decydującą, Odpor- 


ność ta — musimy zaznaczyć od siebie — 
zjawiła się nie odrazu, lecz jest niewątpli. 
wem następstwem tej stabilizacji politycz- 
nej, jaką Polska zdobyła po roku 1926-ym. 

Zjawiska życia gospodarczego są nic- 
odłączne od podłoża politycznego. Pod. 
czas gdy bowiem ańarchja polityczna po. 
ciąga ża sobą zawsze upadek gospodar- 
czy kraju, —— równowaga gospodarcza 
kraju da się zachować tylko przy stabili. 
zacji stosunków politycznych. 

Owoce faktycznej stabilizacji politycz. 
nej, stworzonej przez Obóz Pomajowv 
nie dały na siebie długo czekać. W dobie 
dzisiejszej zwłaszcza nabrały one specjal- 
nej wartości. Rozpoczęła się mianowicie 
mrówcza praca społeczna, która w myśl 
wskazań odgórnych umocniła fundamenty 
Rzplitej. i 

Proces ten nie jest — oczywiście — 
bynajmniej zakończony, lecz rozwija się 
dalej na właściwych i zdrowych płaszczy. 
znach, Widzimy go na przykładzie zje- 
dnoczonych organizacyj rolniczych, czę- 
ściowo związków zawodowych. robotni- 
czych i pracowniczych, w ześrodkowaniu 
odpowiednich dziedzin życia gospodarcze- 
go, organizacyj b. wojskowych itp. Rzecz 
prosta, że zmiany te nie dokonały się pod 
dotknięciem jakiejś różdżki czarodziej- 
skiej, ani tem mniej nie zostały dokona- 
ne żadnym „przymusem“, który w życiu 
społecznem byłby wogóle nie do pomyśle. 
nia, Stworzone zostały natomiast w dro. 


: dze uciążliwej i systematycznej pracy, na 


którą się złożyły: właściwe wskazania i 
dobra ich realizacji, 

Stworzył je przedewszystkiem — Bez. 
partyjny Blok Współpracy z Rządem. Or- 

ganzacje tą przez swe powstanie położy- 
ła kres rozdrobnieniu politycznemu i 
w prowadziła do życia parlamentarno - po- 
litycznego całkiem nowe kryterja, Blok 
jest bowiem zespołem ludzi o różnych 
wprawdzie ` zapatrywaniach na sprawy 
społeczne i gospodarcze, ale zjednoczo- 
nych pod dewizą: „Dobro Państwa pra- 
wem najwyższem', Dzięki tej naczelnej 
idei, różnorodny skład Bezpartyjnego 
Bloku, do którego wchodzą zarówno lu- 
dowcy i socjaliści, jak i inteligencja pra- 
cująca i konserwatyści; w niczem nie 
przeszkadza podejmowaniu decyzyj nawet 
w sprawach spornych, w omawianiu któ- 
rych jednakże przy dobrych chęciach mo- 
żna odnaleźć wspólny język. 

Zjawisko to istniejć od pierwszej chwi 
li powstania Bloku Bezportyjnego, widzi- 
my je również w okresie dekretowania 
ustaw na podstawie pełnomocnictw Sej- 
mu, Blok Bezpartyjny, zgodnie ze swą 
nazwą podkreślającą współpracę z rzą- 
dem, rzeczywiście czynnie współpracuje 
z Rządem przy sprawach ulg podatko. 
wych dla rolnictwa, przemysłu i handlu, 
zreformowaniu egzekucji należności, u- 
sprawnieniy administracji, administracyj- 
nego podziału państwa, oszczędności bu- 
dżetowych, zniżki cen przemysłu skarte. 
lizowanego, rewizji kosztów produkcji, 
zniżki wysokich tantjem i uposażeń w in- 
stytucjach prywatnych, podniesieniu i u- 
trzymaniu cen rolnych i t. d. 

Prace powyższe, stanowiące zaledwie 
cząstkę zagadnień będących przedmiotem 
współpracy Rządu i Bloku, obrazują je- 
dną tylko stronę prac Bezpartyj jnego Blo- 
ku, Druga strona dotyczy prac tereno- 
wych BBWR. Tutaj członkowie BBWR 
pełnią wobec społeczeństwa rolę nauczy- 
cieli i informatorów. W bezpośredniej lą- 
czności ze społeczeństwem, BBWR ini- 
cjuje i pomaga w organizowaniu ośrod- 
ków prac społecznych i gospodarczych, a 
więc kółek rolniczych, spółdzielni, orga- 
nizacyj rzemieślniczych, handlowych itp. 
Budzi w społęczeństwie poczucie zbioro- 
wego interesu, którego najwyższym wy- 
razem jest pafistwo, informuje na wiecach 
i za pośrednictwem swej prasy o aktual. 
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. Owoce wyśrwałej pracy 


nych wydarzeniach i zjawiskach, dzięki 
czemu w społeczeństwie wytwarza się 
jednolity poglad na sprawy zasadnicze, 

Blok Bezpartyjny Współpracy z Rzą. 
dem nie dąży do masowego wtłaczania o- 
bywateli w ramy swej organizacji, co 
jest marzeniem wszystkich stronnictw po- 
litycznych, — lecz opiera się raczej na je- 
dnostkach, czynnie pracujących na polu 
społecznem. Jeśli więc chodzi o społe. 
czeństwo, to dążeniem BBWR jest przy- 
ciąganie obywateli do pracy społecznej, 
aby tą drogą brali jak najszerszy udz'ał 
we współrządzeniu państwem, 

Starania BBWR, który kontynuuje 
prace obozu niepodległościowego, osiąg- 
ręły już poważne rezultaty. W obecnei 


| 


chwili wielkiego kryzysu społeczeństwo 
polskie pod przewodem Rządu i BBWR 
skutecznie zwalcza trudności gospodarcze 
i potrafiło dobyć ze siebie siły, imponu- 
jące zagranicy. Te doniosłe rezultaty, 
świadczące chlubnie o naszej zbiorowe! 
tężyźnie i mocnym kośćcu państwowości 
na którym skutecznie się opiera cały or- 
ganizm państwowy, najlepiej stwierdzają 
fakt przeobrażenia się psychiki polskiego 
społeczeństwa, które przed rokiem 1926 
było tylko płynną masą, nabierającą har- 
tu jedynie w dniach krytycznych przeło- 
mów (1920), niezdolną natomiast do żmu- 
dnych i systematycznych wysiłków, któ- 
re zawsze górują nad najbardziej płornien. 
nemi, ale słomianemi zapałami, 


o 


Zjazd nauczycielski 
w Warszawie 


W dniach 30 czerwca oraz 1 i 2 lipca r.b 
odbędzie się w Warszawie l?:tv zjazd delega: 
tów Związku Nauczycielstwa Foisk.; w zjes 
dzie wezmą udział delegaci wszystkich ognisk 
Związku z całego terenu Rzeczypospolitej w 
liczbie około 600 osób. 

Na zjazd przybędzie minister wyznań Telis 
gijnych i oświecenia publicznego, p. Jędrzeje:» 
wicz, który wygłosi przemówienie powitalne; 
ponadto przybędą na zjazd przedstawiciele 
władz państwowych, szkolnych, organizacyj 
społecznych i t. d. 

Oprócz szeregu spraw organizacyjnych, na 
zjeździe omówione będą zagadnienia nowej 
ustawy o ustroju szkolnym oraz zagadnienia 
organizacji zawodowej. 

—0— 


Przyjaciel Polski i obrońca traktaćów 


Programowe zasady Herriofa 


Obecny szef rządu francuskiego p. 
Herriot urodził się w r. 1872 w Troyes 
Syn of/cera armii czynnej musiał z kon 'e- 
czności pobierać nauki w miastach, gdze 
jego ojciec pełnił obowiązki służbowe £ 
powodzeniem zdał maturę i konkurs wyż- 
szej szkoły normalnej. W r. 1894 m a- 
nowany został profesorem retoryki, W 
tym okres'e rozpoczyna karjerę politycz- 
ną. Podczas wyborów w r, 1912 uzyskuje 
miejsce w senacie i z tego tytułu zajmuje 
podczas wojny w gabinecie Brianda od 
grudnia 1916 do marca 1917 r. stanowisko 
ministra robót publicznych i aprowizacji. 
W r. 1919 wybrany zostaje 16 listopada w 


okręgu wyborczym dolnego Rodanu. 


Wkrótce potem przyjmuje na siebie obo- 
wiązek tworzenia gab' netu, Napotykane 
trudmości każą mu ustąpić miejsca Poin- 
caremu, w gabinecie którego pełni funkcję 
ministra oświecenia publicznego, 


Jak już podkreślaliśmy poprzedn'o, 


a 


Rozmowy finansowe francusko- 
polskie 


Głos uznamia dla konsolidacji żospodarczcj Polski 


„L'Europe Nouvelle“ w artykule zatytuło- 
wanym „Rozmowy finansowe francusko-pol- 
skie“ występuje za udzieleniem Polsce po- 
życzki. 

W Polsce, jak A EA panuje kry- 
zys, którego czasu trwania nie da się przewi- 
dzieć. W obliczu tych trudności należy uznać 
konsolidację gospodarczą, dokonaną przez Po- 
laków. Rząd polski dokonał kompresji budże- 
towej, uprościł oraz sfuzjonował administra- 
cję, obniżył wynagrodzenia funkcjonarjuszów 
państwowych, wprowadził ściśle kontrolowa- 
ne budżety miesięczne -—— wszystko w celu 
zredukowania do minimum deficytu. Jak nie 
ufać Polsce, kiedy jest ona dotychczas jedy- 
nym krajem Europy centralnej, który nie 
wprowadził ujemnych zarządzeń. wałutowych 
i gdzie w warunkach normalnych odbywa się 
wymiana pieniężna i. handlowa. Czy Polskę 
należy ukarać za to, że nie stosowała dotych- 
czas metod szantażu i respektowała swe zobo- 
wiązania? Wolno przypuszczać, kontynuuje 
dziennik, że wstrzymanie budowy linji kolejo- 
wej Śląsk — Gdynia właśnie w chwili, gdy 
rozwiązane oddziały szturmowe hitlerowców 


przenoszą swe pole działania do Gdańska — 
uchodzić musi za odwrót przed nacjonalista- 
mi niemieckimi. 

Autor uznaje, jak zaznacza, zgodnie z Le- 
onem Blumem, że rząd polski dał dowody zi- 
mnej krwi i panowania nad nerwami w chwi- 
li, gdy hitlerowcy uprawiali niedaleko granie 
polskich agitację, conajmniej drażniącą. Autor 
wyraża przytem przekonanie, że po zbadaniu 
tych: wszystkich kwestyj stanowisko rządu 
francuskiego wobec Polski będzie zasadniczo 
przychylne. Wprawdzie, ani banki prywatne, 
ani Bank Francuski, ani skarb mnie moga u- 
dzielić pożyczki, pozostaje jednak wielka in- 
stytucja publiczna, dysponująca olbrzymiemi 
funduszami, mianowicie Państwowa Kasa De- 
pozytów (Caisse des depots). 

Ten głos francuski o Polsce powinien w 
pierwszym rzędzie trafić do uszu naszych ø- 


 pozycjonistów, którzy stale rozprawiają © bra- 


ku zaufania ze strony zagranicy do Polski, 
Jest on nauczką zbyt dotkliwą udzieloną na- 
szym malkontentom. Czy na wywody „L'llu- 
rope Nouvelle“ o Polsce znajdzie się miejsce 
na łamach pism opozycyjnych? 


Prasa jnsosłeowiańsica © p Pomorzu 


Poatiska swiadoma swych praw i obowiązków 


Jugosłowiańskie pismo „Vreme“ zamieści- 
ło wielki artyku? dr. Stojadinowicza o Pomo- 
ryzu. Autor artykułu w sposób wyczerpujący 
i rzeczowy rozprawia się z tezą niemiecką 0 
konieczności zmiany granie zachodnich Pol- 
ski na korzyść Niemiec. Autor stwierdza, że 
odjąć Polsce dostęp do morza, to znączy po- 
zbawić ją życia, ponieważ Polska, pozbawio- 
na morza, zmuszonaby była skapitulować go- 
spodarczo przed swymi sąsiadami. Polska mu- 
si bronić więc tego swego wyjścia na morze 
wszelkiemi siłami, ponieważ jest to zagadnie- 
nie jej bytu: „Zwróciło moją uwagę — pisze 


++ 


muszą się pogodzić ze 


dr. Stojadinowiez -— że w Polsce nikt, ale to 
nie zajmuje się „zagadnieniem Pomo- 
za“ pomimo, że się niem dużo pisze w prasie 
zagranicznej. Świadomi swoich praw i narodo- 
wych obowiązków, Polacy pracują  energicz- 
nie i z powodzeniem nad swą wewnętrzną kon- 
solidacją do stopnia najwyższej mocy, która 
będzie w stanie odeprzeć wszystkie zakusy 
naruszenia pokoju na terytorjum graniczą- 
cem z Niemcami. Niemcy — kończy autor — 


nikt, 


zmienionym stanem 
rzeczy w Świecie, który im gwarantuje ma- 
ksimum warunków dla pracy i rozwoju. 


We Włoszech o Polsce 


Centralny organ Związku Ochotników Wo: 
jennych Włoskich „La Volonta d'Italia“ uka- 
zał się w zwiększonym formacie. Cały numer 
został poświęcony kronice pobytu delegacji 
ochotników w Polsce, ilustrowanej bogato sze: 
regiem fotografij z poszczególnych etapów in: 
tensywnego programu. Ponadto w numerze 
znajdujemy podobizny Pana Prezydenta Rze: 
czypospolitej, Pana Marszałka Piłsudskiego i 
prezesa Walerego Sławka. Numer zamykają 


selschi'ego, apel do legjonistów z prośbą o 
wyrażenie serdecznych podziękowań ze strony 
gości wszystkim tym, którzy wzięli udział w 
gorących manifestacjach sympatji dla Włoch 
oraz artykuł uczestnika wizyty w Polsce, kom. 
Adone Nosari p. t. „Polonia felix, do widze: 
nial“ i celniejsze ustępy z odczytu o Marszał: 
ku Piłsudskim, wygłoszone dnia 5 maja b. r. 
w siedzibie Związku przez publicystę L. Ko: 
ciemskiego, przedstawiciela P. A. T. we Wło» 


teksty depesz nadanych z Zebrzydowio przez | szech, 


prezesa Związku i szefa delegacji posła Cos 


Od 
tego czasu odgrywa wybitną rolę w poli- 
tyce partji radykalnej, Wybrany pon'- 
wnie w r. 1924 do Izby Deputowanych z 
ramienia kartelu lewicowego, mianowany 
jest premjerem. Funkcję tę spełnia do r. 
1925, kiedy to miejsce jego zajmuje Paia- 
leve. W tym samym roku wybrany zosta- 
je przewodniczącym Izby Deputowanych 


Herriot stoi twardo na gruncie posżano- 
wania traktatów. Dobitnie i jasno okre- 
ślają jego stanowisko wobec Niemców !a- 
pidarne te słowa, zamieszczone w swoim 
cazsie w artykule p. t. „Świstki papieru”. 
Herriot oświadczył tam: 

„Francja dhce być szlachetną, — nie 
ma o zamiaru być Pow, 


Pitat Herriot. 
„Pacyfiści francuscy nie są Ślepcamt, 
ani ludźmi niedonozwiniętymi umysłowo!” 


O Polsce mówił obecny premjer zwię” “^ 


źle i po męsku: 

„Pozostaję tem, czem byłem zawsze: 
serdecznym przyjacielem Polski!" 

Jak wiadomo Herriot, jeszcze w czasie 
wielkiej wojny domagał się wskrzeszenia 
Polski, a ambasada francuska w Warsza- 
wie powstała za czasów, gdy Herriot kie- 
rował polityką zagraniczną Francji. 

Przed kilku dniami w piśmie swem 
„L'Ere Nouvelle“ Herriot żegnał się xe 
swymi czytelnikami, Zaznaczył om, że te- 
raz musi się oddać obowiązkom premjera 
i obiecuje, że całą ewergję swą poświęci 
sprawom republiki francuskiej, 

Jak wynika z oświadczeń szeregu wy- 
bitniejszych posłów, Herriot będzie mógł 
liczyć na 380 do 400 głosów, jeżeli dekla- 
racja ministerjalna nie będzie zawierała 
bezpośredniego ataku przeciwko większo: 
ści danej izby, która obecnie liczy wie'u 
członków, odnoszących się przychylnie do 
rządu nowej większości W tym wypadku 
rząd będzie miał za sobą zwartą więk- 
SZOŚĆ, | rż 

Względy polityki zagranicznej przy- 
czynią się do tego, że gabinet Herriota 
nie spotka się, Z opozycją ami ze strony 
cemtrum, ani prawicy, ani też socjalistów, 
którzy zdają sobie sprawę z miebezp e- 
czeństwa hitleryzmu. W kołach lewiso- 
wych izby utrzymują, że obecność Jau! 
Boncourą w gabinecie daje gwarancję wy- 
konania: rozmaitych zasadniczych pung» 
tów polityki pokojowej. 


Zadiużenie rolmiciwa 
w Banku Polskim 


Zadłużenie rolnictwa w Banku Polskim 
r. b. w porównaniu z miesiącem poprze ednim 
znacznie się zmniejszyło. Stan kredytów sezós 
nowych, siewnego i wiosennego. obniżył się 
o 1 miljon złotych i wynosił na kóniec ubie: 
głego miesiaca 14.3 milj, złotych, W związku 
ze zbliżającyia się terminem spłaty kredytów 
rejestrowych na zastaw zboża, zadłużenie rols 
nictwa z tego tyfułu uległo silnemu zmniej: 
szeniu, a mianowicie stan tych kredytów wys 
nosił na koniec maja r.b. 8.2 milj. zł, wobec 
15,4 milj, zł. na koniec miesiąca poprzedniega 

Również zmniejszył się portfel weksli rol: 


niczych z terminem ponad trzy miesiąca, 
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„Berliner Volkszeitung“ publikuje ści- 
sły protokół z posiedzenia „klubu szla 
checkiego (Herrenklub) z dn. 27 lutego 
1931 r. w Berlinie, na którem v. Papen, 
ówczesny poseł centrowy na sejm prusk 
zreferował przebieg konferencyj, odbytych 
w Paryżu między przedstawicielami nie- 
m.eckich i francuskich kół katolickich. 

„Wizyta ta — oświadczył wówczas v. 
Papen — nie miała charakteru of'cjalne- 
go. Cel porozumienia nie może być osią- 
gnięty zbyt raptown'e. Jedynie powoli i 
tylko etapami można uzyskać sukcesy. 
I tak, trzeba było m, in. katolikom fran- 
cuskim uprzytomnić, że niemieckie koła 
katolickie są bardzo zainteresowane po''- 
tycznie, ażeby na czele rządu Rzeszy sta- 
nął najlepszy ich przedstawiciel, oraz by 
polityka jego znalazła przychylne przyję- 
cie wśród katolików irancuskich, Trzeba 
było zainteresować dalsze koła parlamen- 
tarne, co się też w części udało. Osią- 
gnięto również sukcesy w prasie prowin- 
cjonalnej, natomiast mniejsze w pary- 
skiej”, 

W dalszym ciągu omawiane były spra- 
wy gospodarcze, W kołach politycznych 
uzależnia się długoterminowe kredyty od 
ostatecznego załatwienia wszystkich za: 
gadnień między obu krajami. Krytykowa- 
no przytem przyjazną politykę Niemiec 
wobec Rosji, 

Przez „ostateczne załatwienie” nozu- 
mie się przymierze niemiecko - francu- 
sko - polskie. Niemcy mają przytem od- 
sunąć na bok swe, uznane zresztą za u- 
prawnione(?) życzenia, dotyczące granic 
wschodnich, gdy pokojowe rozwiązanie 
tego zagadnienia z uwagi na nastroje w 
Polsce uważane jest za niemożliwe. To 
przymierze, zwane „accord a trois”, ma 
na celu sojusz gospodarczy przeciwko so: 
wieckiej „p atiletce”, W ramach tego 
„przymierza" mianoby pozyskać Francu- 
zów dla sprawy uzbrojenia Niemiec(!), ist- 
nieje bowiem zrozumienie, że obecne zdu- 
klasowarnie Niemiec nie da się utrzymać, 


Niewłaściwe byłoby natomiast, gdyby 
Niemcy ma konferencji rozbrojeniv- 
wej wysunęli swą znaną tezę: „My- 


śmy się rozbroili, więc i wy ucżyńc'e to 
samo”, Dla wszystkich idei, o ile mają 
być przeforsowane, musi się vrzecież zje- 
dnać prawicę francuską, Dalszy kontak:, 
w celu wyjaśnienia tych kwestyj, jest za- 
tem potrzebny. 

Nad referatem Papena wywiązała s.ę 
dyskusja, którą przebieg protokółu odda: 
je w następujący sposób: 

v. Miquel: Czy w rozmowach pary- 
skich była poruszona sprawa winy za wy- 
buch wojny? 

v. Papen: Nie, 

Hach: Czy była mowa o wysokośc: 
ewenualnego uzbrojenia? 

Papen: Szczegóły nie były dyskuto- 
wane, 

Prof. Preyer: Sojusz z Polską przy u 
trzymaniu obecnych granic jesk dla Nie: 
miec niemożliwy do przyjęcia. 

Rechberg: Niemcy i Francja są przez 
skartelizowanie przemysłu niemieckiego i: 


ciężkiego już tak z sobą gospodarczo. 


Moskwa i 


Pisarz niemiecki Emil Ludwig, bawił w 
Moskwie i odbył rozmowę ze Stalinem, Z 
rozmowy tej podajemy charakterystyczne 
wynurzenia Stalina o współpracy sowiec- 
ko-niemieckiej i o stosunku Sowietów do 
Polski, 

Emil Ludwig podniósł, że niektórzy po: 
litycy niemieccy mają poważne obawy, iż 
polityka tradycyjnej przyjaźni pomiędzy 
Sowietami a Niemcami odsunięte zostanie 
na dalszy plan, Obawy te zrodziły się w 
związku z rokowaniami pomiędzy Związ- 
kiem Sowietów a Polską. Gdyby w wy: 
niku tych rokowań Związek Sowietów u- 
znał dzisiejsze granice Polski, to pewnem 
jest — podkreślił Ludwig — że rzeczywi- 
stość ta oznaczałaby wielkie rozczarowa- 


ie całego narodu niemieckiego, który jest 


zdania, że Związek Sowietów walczy z 
systemem wersalskim i nie zamierza sy- 
stemu tego uznać, 


ŚRODA, DNIA 8-GO CZERWCA 1932 R. 


' Baloniki von Papena nad Sekwana 


„Irójporozumienie z Polska“ — z 1931 r. 


rozumienie polityczne i wojskowe. Gdy t» 
nastąpi, Francja wywrze nacisk na Pol- 
skę(!), aby ta spełnła uprawnione życze- 
nia Niemiec. (Nigdy!), 

v. Janson: „Accord a trois“ („trójporo 
zumienie”) ma tylko wtedy sens, jeżeli 
wszyscy trzej sojusznicy istotnie stanowią 
tamę przeciwko bolszewizmowi. Nie za- 
chodzi to w wypadku na pół zbolszewizo- 
wanej Polski(!), W przyszłych rozmowach 
będzie się musiało to uwzględnić. 

Dr. Krukenberg; Nietylko polityczne, 
ale i moralne zlikwidowanie kwestji jest 
konieczne. Dlatego też musi być omów'o- 
na również kwestja winy za wybuch 
wojny. 

Hr. Garnier Turawa: Należy obawiać 
się, że Francja dopiero wtedy dojdzie do 
rozsądku, gdy już wschodnie obszary Nie- 
miec będą gospodarczo zrujnowane. Dla- 
tego też należy szukać oparcia © innə 
kraje. 

v. Papen: Kwestja winy za wybuch 
wojny jest zagadnieniem podstawowem 
przy wszelkich przyszłych decyzjach, O- 


penr że również potrzebne jest po- 


Luropa mic 


parcie się o Anglję jest niemożliwe, gdyż 
ona sama znajduje się w rękach kapitału 
francuskiego, Amerykę będzie można 
pozyskać dopiero po przyszłych wyborach 
na prezydenta dla wielkich decyzyj poli- 
tycznych. Inne problemy europejskie mu- 
szą być rozwiązane przez Niemcy i Fran- 
cję, przyczem Francja będzie obstawaź 
przy wciąśnięciu również zaprzyjaźnionej 
Polski, Kwestja granic wschodnich musi 
być zachowana na czas późniejszy, 
„Accord a trois” musi dojść do skutku z 
uwagi.na walkę przeciw bolszewizmowi'. 


Projekt tego „trójporozumienia” uwa- 
żamy w obecnych warunkach nietyiko za 
nonsens, lecz wprost za naigrawanie się i 
drwiny, uwłaczające naszej godności na- 
rodowej. Niemcy mieliby bronić Europy 
przed Sowietami? 


A Rapallo? A tajny układ z Hammer- 
steinem? A zbrojenia sekretne niemieckie 
na terytorjum sowieckiem? A idylla 
współpracy technicznej, te rzesze niemie- 
ckich inżynierów i oficerów w służbie so- 

|aziat A` przedewszystkiem AKCJA 
MOSKWY W GDAŃSKU? 


W pierwszym rzędzie trzeba zerwać 
te wszystkie czerwone węzły płomiennei 
„miłości“ niemiecko - sowieckiej, — prze- 
dewszystkiem rozpędzić agentury czre- 
zwydzajki, których oficjalną stolicą jest 
Berlin, a dopiero wówczias projektować 
fantastyczne kontrakcje! 


I jakżeż to? Pikielhauba pruska z poj. 
ską szablą? Hitlerowskie szturmówk:;, 
Reichswehra, Stahlhelm, Rotfrontbund "«d. 
ramię przy ramieniu z polskim żołnie* 
rzem? I gdzie? MOŻE NA POMORZU, 
ALBO U BRAM WARSZAWY w roi‘ 


„przedmurza chrześcijaństwa"? 


Czy inicjatorzy tego cudownego „trój- 
boju” wyobrażają sobie, że raz wmaszero- 
wawszy ma ziemię polską, już na niej po- 
zostaną pod takim ozy innym pretekstem 
i że cała Europa jest szkółka dla niedo- 
rozwiniętych dzieci, które dadzą sobie 
wmówić tak nieprawdopodobne ban '1- 
luki! 

Polska proponowała Niemcom przec'eż 
pakt nieagresji, Locarno wschodnie. Jest 
to abecadło wszelkich „przyszłych* sojn- 
szów francusko - polsko - niemieckich. 

Bez tego elementarnego abecadła uwa- 
żać musimy wszystkie rczmówki von Pa- 
pen'a i spółki w berlińskim „Herrenklu: 
bie" na temat sojuszów wojskowych z Po - 
ską nietylko za śmieszny bulif, lecz za 
cyniczną prowokację! 


będzie po ich sironic 


Prof. Eoersfer demaskuje polityków niemieckich 


Głośny publicysta niemiecki i pedagoš 
Fr. W, Foerster rozprawia się w ostatn'm 
zeszycie swego czasopismą „Die Zeit" z 
polityką generałów pruskich, którą uwa- 
ża za wyraz woli sier protegujących hitle- 
ryzm i pragnących go wcielić do systemu 
rządów pruskich. „Quo vadis Germania? ' 
zapytuje prof, Foerster i twierdzi, że i) 
samo pyłanie musi Niemcom postawić ca 
ła zagranica. 


Polemikę z kamarylą generalską zaczy- 
ma prof, Foerster od ' stwierdzenia, że 
wszyscy wielcy strategicy i politycy prus- 
cy od czasów Bismarka mylili się bezu- 
stannie w ocenie zapasu sił światowych 
na froncie antyniemieck m i że te ich myi- 
ne rachuby spowodowały klęskę Niemiec 
w wojnie światowej. Mylili się oni w o- 
cenie sił obronnych „zdegenerowanej” 
Francji; mylili się, licząc na neutralność 


Samochody pancerne przed „Białym Domem“ 
w Waszunstomie 


Przed „Białym Domem* w Waszyngtonie, — siedzibą prezydenta Stanów Zjedn., odby: 

wają się ostatnio demonstracje tysięcy weteranów z wielkiej wojny, którzy pragną prze 

prowadzić swoje postulaty, dotyczące wyplaty większej sumy odszkodowań.. Dla ochrony 

przed demonstrantami petrolują przed Białym Domem samochody pancerne najnowsze 
go typu, 


Berlin współdziałają 


Stalim mie zgadza się z systemem wersalsicjzm 


„Wiem — odpowiedział Stalin — że 
pomiędzy niemieckimi mężami stanu mo- 
żna zaobserwować pewien niepokój i oba- 
wy, aby Związek Sowietów w swych rə- 
kowaniach albo może w jakiejś umowie 
z Polską nie uczynił takiego kroku, któ: 
ryby oznaczał, że Związek Sowietów da- 
je swą sankcję na granice Polski. Mojem 
zdaniem obawy te są nieuzasadnione, 

Następnie Stalin mówił o dążeniach do 
pokoju, jakoteż o gotowości zawierania 
wzajemnych paktów o nieagresji, Przy 
zawieraniu takiego paktu z Polską, Zwią- 
zek Sowietów nie widzi powodów pogor- 
szenia swego stosunku wobec Niemiec. 

„Za równo my, jak i Polacy“ — mówił 
Stalin — musimy zaznaczyć wreszcie, że 
nie będziemy stosować gwałtu i ataku w 
tym celu, aby zmienić granice Polski lub 

paran Sowietów, albo abyśmy naruszyii 


ich niepodległość, Tak jak my, tak i Pa- 


lacy takie dawają nam przyrzonzenie. Bez 
; artykułu, mówiącego o tem, że nie gamie- 
rzamy prowadzić wojny, aby naruszyć nie- 
zawisłość naszych państw, nie można pod- 
i pisać żadnego paktu, To jest maksimum 
co możemy uczynić, Czy jest to zgodze- 
nie się z systemem wersals'e m? Nie. Czy 
może to jest gwarancja granic? Nie, by- 
liśmy nigdy gwarantami Polski i nigdy ni- 
| mi nie będziemy tak jak Polacy nigdy nte 
zagwarantują naszych granic, Nasze przy- 
jazne stosunki z Niemcami pozostaną nie 
zmienione. Takie jest moje przekonanie”. 


Wywód Stalina na pytania Ludw.ga 
potwierdza, że czerwony Kreml podtrzy- 
| muje bez przerwy przyjaźń sowiecko-n'e- 
 miecką i w jednym szeregu znajdują się 
z Niemcami, w tym szeregu, który chce 
walczyć z Traktatem Wersalskim. 


Anglji a następnie lekceważąc doniosłość 
jej akcji militarnej, Mylili się co do stano- 
wiska Indyj i dominjów brytyjskich, co de 
roli Ameryki i co do jej wpływu na losy 
wojny. Mylili się co do Włoch. Omy..ii 
się wreszcie całkiem co do nas'rujów we 
własnej ójczyźnie. Tak samo myli się ©- 
becnie, jak twierdzi prof. Foerster, kama- 
ryla generalska w Prusach co do widoków 
swojej polityki, Celem jej jest restytucja 
granic niemieckich z r. 1914. Dla dopięcia 
tego celu ma się w Genewie uzvskać, :— 
otwarcie lub przez przemilczenie -— wol- 
ność zbrojeń, aby w odpowiedniej porze 
przywrócić w drodze orężnej granice Z r. 
1914, Kierowaicy tej polityki, zbałamuce” 
ni przez pewne koncesje uczyn ose Niem- 
com, oraz przez objawy sympatię okazy. 
wanej przez źle orjentujących się ìdeali- 
stów albo przez zainteresowanych w te; 
polityce aierzystów, są przekonani. że bę- 
dą mieli powodzenie. Mylą się grubo tak 
jak się mylili w swych rachubach i ma- 
dziejach w r. 1914. ł 

Gdyby polityka Niemiec -— pisze prof. 
Foerster — była polityką realną a nie po- 
lityką aspiracyj, to zaprzestałały ataków 
ma Traktat Wersalski i zastosowałaby się 
do jego istotnych postanowień a całą 1a- 
dzieję lepszej przyszłości położyłaby ma 
pokojowej współpracy z Europą. Bo po- 
stanowienia te, to nie samowol< Wils”xa, 
lecz konsekwencja historycznego rozwoju 
Europy, który wymaga dopuszczenia za- 
chodniej Słowiańszczyzny, dotychczas u- 
ciskanej, do wszystkich dobrodziejstw i u% 
prawnień nowożytnej cywilizacji euroje;- 
skiej, Trzeba się raz na zawsze z tem po- 
godzić, że Niemcy nie są same w Europie 
i że ich losy nie są źrenicą Świata. Są je- 
szcze inne narody, których prawa do ist- 
nienia będą tąk samo chronione, jak w 
czasie wojny światowej. Niech więc ge- 
nerałowie w Niemczech nie łudzą się; Eu- 
ropa nie będzie po ich stronie, gdy spro- 
bują rewizji tych posłanowień, a bezpo- 
średnio zainteresowani do ostatniej krop 
krwi walczyć będą w ich obronie. Czy 
więc ci politycy niemieccy życzą sobue, 
aby Niemcy stały się teatrem wojny? 


SPET OTO Z POOR WA EOE 


Konferencje rolmicza 
i hamcdiiowa 


W związku z wielką doroczną konferencją 
rolniczą, zwoływaną przez ministerstwo role 
nictwa w dniach 10 i 11 b. m., ministerstwo 
przemysłu i handul rozpatruje projekt zwała: 
nia podobnej konferencji. Konferencja, którą 
ministerstwo przemysłu i handul zwołać sas 
mierza, odbywałoby się w dniu 22 b.m. Tena 
tem jej byłyby sprawy, związane z polity»a« 
handlową rolnictwa, Udział w obradach mają 
wziąć przedstawiciele zainteresowanych. orga: 
nizacyj rolniczych, społecznych i handlowych 
oraz delegaci kupiectwa zbożowego. 

Decyzja p. ministra przemyslu i handlu co 
do zwołania tej konferencji ma zapaść w 
dniach najbliższych, 
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Dobry doradca Mikada 


Japoński iuśruys „najsłarszymm ze starych“ 


Premjer japoński, który legł od kuł; za: 
machowców, był starcem 70 letnim; jego o2 
becny następca jest człowiekiem nie o wiele 
młodszym. Z -wyjątkiem ministra spraw zaz 
granicznych i ministra spraw wewnętrznych, 
rząd japoński 'był rządem starców. 

Cesarz Hirohito ma lat 31. Jest niesłycha- 
niepopularny, Młodzi ‘oficerowie, którzy zaz 
bili Inukai, są jego rówieśnikami. Zabili pre: 
mmjera ale wołali, niech żyje cesarz“, są pełni 
przywiązania do dynastji... 

A 31 letni Hirohito w tej walce młodego 
elementu ze' starymi mężami stanu nie wie, 
co począć. Ucieka się do rady najstarszego 
ze starych, człowieka, który mógłby być jego 
dziadkiem. 

Ciekawa jest postąć Sai£-On-Di. Jest om 
właśnie „Geudo* czyli dobrym doradcą cez 
saTza i wychował się zagranicą, głównie we 
Francji, Należał do tych młodych samurajów 
których reformator Japonji cesanz Mutsuhi: 
to wysłał na Zachód na studja. Był wodzem i 
współzałożycielem japońskiego stronnictwa 
liberałów. 

Jeszcze dziesięć lat temu tygodniki pary- 
skie publikowały fotogratję, zatytułowaną — 
„Deux tigres“ (Dwa tygrysy). Stary tygrys 
Clemenceau szedł tam z niemniej chyż 
ba starym zupełnie siwym Japończykiem, — 
który dużo bardziej, niż Clemenceau czynił 
fizycznie wrażenie wielkiego kocura. Podob: 


no. Clemenceau lubil starego kolegę. „Po co 
on przyjechał do Europy?“ — miał go zagad: 
nać. Samuraj przymrużywszy oczy, odpowie- 


dział mu bez wahania: 

— Chciałem przed śmiercią oglądnąć jesz: 
cze Zachód — i Paryż“. 

Ale Clemenceau się poznał: 

— To prawie tak, jak ja, gdy niedawno 
pojechałem do Indyj. Tylko, że w Indjach 
jadałem śniadania z maharadżami... 

— A ja — kończył niezmącenie Sai+:On:Di 
— z ambasadorami... 


Cesarz aresztuje króla 


Rzecz działa się w Abisynji, w stolicy Ad- 
dir - Abeba, W prowincji Gojat, jednej z naj- 
podieglejszych w państwie, rządził król, czyli, 
jak w Abisynji mówią, ras Hailu. Ras Failu 
należał do najpotężniejszych władców lokal 
nych kraju, panujący obecnie pod mianem ce- 
sarza Haile Selassie, króla królów, jak brzmi 
pompatycznie tytuł czarnego władcy. Ras Ha- 
ilu należał do zagorzałych przećiwuizów poli- 
tyki cywilizacyjnej cesarza Selassie Stawiał 
opór wszystkim jego zawządzenio:a. Wreszcie 
rozgniewany cesarz wysłał ekspedycje woj- 
skową, która przybyła do Gojam, zaareszto- 
wała króla i sprowadziła go do Addis-Abehy. 
gdzie tymczasem siedzi w więzieniu. Trochę 
to brzmi, jak operetku, a trochę zalatuje Eu- 
ropą powojenna. Afryka też się europeizuje. 


Tygrys widząc, że swemi dokładnem: in- 
formacjami nie zmiesza partnera, zagadnął 
jeszcze: 

Ambasador to nie malaradża. 

— To samo — zaprzeczył Japończyk, 
Jeden i drugi reprezentuje. Jeden i drugi nic 
nie wie, Za jednym stoi rezydent brytyjski, 
a za drugim minister, 

Clemnceau się zaśmiał. 

Obecnie sędziwy Sai+:On:Di jest na ustach 
wszystkich. Gdy przybył ze swego wiejskie: 
go dworu kolo Itaho do Tokio, obskoczyli go 


oczywiście dziennikarze, Zbył ich — po czte- 
rogodzinnej audjencji u cesarza — dobrotlis 
wym uśmiechem i — nie powiedział nic. Bo 


tylko to: 


Nadbrzeże. 


Regularna, komfortowa, bezpośrednia, 
warowa TORUŃ — WARSZAWA 
leją. 


Parostatki 
io 15-ej; 


odchodzą codziennie: 
'dó Tczewa o 


DLSKA ZEGLUGA RZECZNA VIS 


Sp. z ogr. odp. 


Agentura w Toruniu. 


i 


Otwarcie linji turystycznej 3 czerwca 1932 r. WaTSZAWA=TCZEW 1 mowatem 
STATKAMI SAŁONOWENI. 


„Przewóz pasażerów i wycięczek zbiorowych. Przewóz towarów do 50'/, taniej niż ko” 
Przy przejazdach udzielane są zniżki dla PP. Studentów i Młodzieży szkolnej 209/,” 
dla pp. Urzędników państw i komunalnych 2o*/ 

Y walidów wojenkych 500/, 


Dia wycieczek zbiorowych dalakoidą:a zniżki. 

do Warszawy o. 4, 6 (pospieszny. salonowy) 
19-ej (pospieszny, 
Najszybszy, najtańszy 


— Dlaczego cesarz wzywał rady księcia? 
— pytano. 

— Nie wiem. Tam pytano się mnie g radę. 
Zawsze byłem raczej do rady niż do czynu. 
W lItaho jest wielkie jezioro. Są nad niem 
rybacy. Na przechadzkach pytali mnie nieraz 
o rady w sprawie połowu ryb.. A przecież 
nigdy w życiu nie znałem się na tem. 

— Czy książę uważa sytuację Japonji za 

krytyczną? 
Panowie młodzi. , Widziałem 
dużo sytuacyj, które nazywano „krytyczne“ 
W dawnych czasach mniej często szafowano 
tem słowem. A dziś, gdy się na te sytuacje 
[paN z mych starych lat, to mi się wydaję, 
że krytyczną nie była chyba żadna... 


jesteście 


ii 


Telefon 75. 


codzienna komunikacja pasażerska i to- 
TORUN — GDAŃSK — GDYNIA. 
o dla pp Wojskowych 40/, dla PP. Jn» 


salonowy);. do Gdańska o 7-ej, 
transport towarów |! l 


Praga na ziot Sokolów 


16 miljomów koron ma przyfolowania 


Przygotowanie do zlotu sokolów w Pradze 
są'w pełnym toku. Na terenie zlotowym wy: 


budowane będą trzy stadjony: cywilny, woj- 
skowy i właściwy plac zlotowy. Trybuny i 
krużganki pomieszcą 147.270 osób dziennie. 
Garderob dla ćwiczących obejmują 20.800 
miejsc dla mężczyzn, 19,000 miejsc dla kobiet 
i 4.200 dla biorących udział w obrazie zloto- 


wym. Ogółem tedy garderoby obejmują 44 
tys. miejsc. Urządzono dalej 24 boisk dla 


zbiórek ćwiczących i olbrzymie 60 m. szerokie 
wejście na arenę. Równolegle prowadzą dwie 
szerokie ulice dla powrotu ćwiczących. W 
sąsiedztwie garderób znajduję się 12 wielkich 
jadalń. Każda jadalnią obejmuje stoły dla 500 
osób i może wydać 1000 obiadów. Trybuny i 
krużganki są wybudowane tak, że każdy widz 
mieć będzie widok ną boisko ze wszystkich 
stron. 

Właściwe boisko dla ćwiczeń mierzy 310 
metrów długości i 202 metry szerokości. 


Ogółem pomieści 15,010 ćwiczących w 162 
rzędach wzdłuż i 105 rzędach wszerz. Drew: 
niane części boiska złotowego wybudowano 
kosztem Związku sokoła czechosłowackiego. 
Ogólny budżet zlotowy wynosi 16 miljonów 
koron czesk. Wydatki byłyby jeszcze więk 
sze, gdyby przy budowie nie pracował dzie- 
siątek tysięcy ochotników, którzy poświęcili 
swą pracę dla wielkiego dzieła, nie żądając 
za to wynagrodzenia, 

W czasie zlotu Praga liczyć będzie przez 
szło miljon mieszkańców. Wtym czasie bos 
wiem przybędą drużyny sokole ze wszystkich 
krańców państwa oraz liczni goście zagranie 
czni, Nie zapomniano, oczywiście, o nocle- 
gach dla tak licznych gości. Zmajdą oni po: 
mieszczenie w szkołach praskich, które o kil- 
ka dni wcześniej w tym celu zakończą rok 
szkolny. Na sienniki trzeba będzie 70 do 80 
wagonów słomy, czyli cztery długie pociągi. 


Popisy kawalerii 
amgielshici 


W Zielone Święta odbyły się w: Windzorze w 

dngiji wielkie popisy konnej gwardji angiel» 

skiej, do których czynione są już od dłuższe» 

go czasu przygotowania. Na zdjęciu. naszem 

widzimy dwóch żołnierzy konnej gwardji an: 

gielskiej w jeździe z przeszkodami, jadących 
na oklep z siodłąmi w rękach. 
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Testament egipskiej 
łesiężmiczień 


Sprytne falszersiwo w 
po Irzech latach ka 

Po prawie trzech latach badań policja pa. 
ryska wydała orzeczenie w sprawie głośnego 
w swoim czasie testamentu Marji Kahil Pasza, 
kuzynki króla Fuada egipskiego. 

Księżniczka zmarła w szpitalu aleksandryje 
skim w czerwcu 1929 roku pozostawiając ma» 
jątek wartości 37 miljonów franków (t. j. okos 
ło 12 miljonów złotych.). Pokłócona ze swą 
egipską rodziną zapisała wszystko na pięciu 
krewnych ze strony matki, należącym do sta» 
rej arystokracji francuskiej 

Krewnych tych jednak uderzyła powna okos 
liczność: mianowicie księżniczka zapisała była 
swemu sekretarzowi 2.000.000 franków. Sekre» 
tarz ów pełnił swoje obowiązki zaledwie przez 
trzy miesiące, że podobna hojność musiała się 
wydać podejrzaną, choć testament zew. 
był własnoręcznie napisany. 

Rozpoczął się: długi, bo trzyletni proces, 
w którym dopiero łyońscy rzeczoznawcy mos 
gli coś pewnego powiedzieć. Właśnie obecnie 
wykryli oni sposób, w jaki fałszerstwa dokos 
nano. Oto z listów prywatnych zmarłej powys 
krawano najdokładniej poszczególne litery, 
nalepiono je na papierze vkiadając w pewien 
tekst a następnie sfotograiowano. Z fotografji 
dopiero uczyniono przekalkowany napis który 
do testamentu Marji Kahil Paszy wstawił ów 
wygodny dla sekretarza dodatek, 

Sąd w Aleksandrji 
aresztowanie fałszerza przysądzają całą masę 
spadkową francuskim krewnym księżniczki. 


ANDRE ARMANDY. 
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— |] on nic na to nie mówi? 

— Nie, udaje, że o tem nie wie. 
Przechodzi, nie widząc jej. Jedynym 
zakazem, który wydal dla jej obrony 
jeśt zakaz zabicia jej. 

Zamyślony dodal: 

— Postąpić tak z biała!... 
go w nim nie Astek, pach, 

Zasłona podniosła się, szarpnieta 
gwaltownie. 

— Znowu pijany, prawda? 

Wyprostowany, w butach z ostroz 
gami, majac na sobie z ubioru kraz 
jawców tylko podwójny burnus za: 
rzucony na ramię, turban i szeisz, — 
okalający patetyczną twarz Deuca= 
lion wskazując końcem szpiceruty bu: 
tle, która Wołogin usiłował ukryć: 

— Daj mi to! 

Wściekłem  kopnięciem obcasa 
rozgniół ją na dywanie. Potem ze 
strasznym wzrokiem i drgającą war: 
gą rzekł, zgrzytając zębami: 

/— To już po raz trzeci. Pozosta= 


Nie, te: 


niesz w swoim namiocie pod obowiąz 


zujacym aresztem aż do nowego roze 


Czierech z Legji 


Przekiad culoryzowomuy z iramcusHiego 
Przedruk wzbroniony. 


Następreym razem... wypędzę 


— jęknął Wolo- 


kazu. 
cię. 
— Deucalionie... 
gin. 
Szpicruta syknęła w pow ietrzu jak 
żmija. 
— Tak, wypędzę cię, czy słyszysz? 
Wypędze! Ne chce mieć tutaj niępo=e 


m 


słusznych. Albo poddasz się ogólne: 
mu prawu, albo odejdziesz. Powiez 
działem. | 


Kipiał z glębokiego wzburzenia, 
ale o kobiecie nie rzek! ani słowa. — 
Potem zwrócił się do Biloxiego, jak 
śdvby go dopiero wczoraj pożegnał, 
położył mu rękę na ramieniu i drżac 
jeszcze, lecz starając się zachować 
spokój rzekł: 

— Zabieram cię. Chodź ze mną, 
mamy z sobą do pomówienia. 

Pociągnął go i poprowadził szyb: 
ko wśród cięnj czarniejszych od no: 
cy, nieruchomych i bacznych. Biloxi 
czuł na ramieniu jego drgające palce 
lecz Deucalion nie powiedział mu, 
aka trucizna żarła jego mysli, 


Bo: A 
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III. 

Rozbite na piasku namioty cią: 
gnely się sęstemi rzędami pod jaskra: 
wem i piekącem słońcem; pasiaste 
khzainy marokańskie, ciemne niskie 
khijamy koczowników, oraz stożko= 
wate namioty typu europejskiego. 
Ubrany w spodnie koloru khaki, 
w wysokich butach, z podwiniętemi 
rękami, kołysząc w ręku harap ze 
skóry hipopotama, ciężki jak drąg i 
giętki jak waż, Machwurth przeszedł 
mocnym zdecydowanym krokiem 
przed frontem swych wojsk: gwardja 
sudańska starannie wybrana pośród 
najsilniejszych — najzajadlejszych 
czarnych niewolników, których wloz 
kły ongiś za sobą mazrytańskie ple: 
miona, teraz ujarzmione. 

— (Co powiesz o moich Askrach? 
— Wspaniali! — podziwiał Biloxi 
Machwurth wyprostował się duż: 
mnie. Czarna gwardja była jego dzie 
łem, powstała z jego inicjatywy. Z 
dawnych niewolników nigeryjskich, 
używanych do noszenia ciężarów i 
pojmanych przez Maurów, Mache 
wurth zrobił żołnierzy. Nagiął ich do 
żelaznej dyscypliny. Ćwiczyli pod 
jego komendą z tem bezmyślnem i 
automatycznem poddaniem się maż 
Szyny, jakie kiedyś, pod europejsz 
'kiem niebem wyrobiono w nim sa: 
mym. Do ich mechanicznei i biernei 


uległości dołączała się uraza do Mau: 
ra, który ze znienawidzonego pana 
stał się im równym. I ten antagonizm 
podtrzymywany przez Machwurtha, 
był w jego rekach groźną bronią, a 
jednocześnie karcącą maczugą i pus 
klerzem przeciwko buntowi. 
Achtung! 

Jeden ruch wyprostował te wysos 
kie posągi z bronzu, nawpół nagie, 
o wąskich biodrach, wystających mu: 
skułach i małpich czaszkach. 

— Fuer defilieren!... Vorwaerts... 
arsch! 

Przyzwyczajeni do dźwięków słów 
których nie rozumieli, askrowie, de: 
filowali, sztywni, wybijając tempo, z 
twarzami zwróconemi ku białemu 
człowiekowi o kwadratowej szczęce, 
który odlał ich, symefrycznych i sil- 
nych w swym potężnym germańskim 
tyglu. 


Rzemień Katctk poprawił chwilami 


broń zanadto Se lub krok da: 
ny nie w takt 

— Powiedz mi —- zapytał Biloxi, 
— jak ćwiczysz ich wszystkich bez 
podoficerów? 

— Mam i podoficerów — odparł 
Machwurth. i 

— Wszyscy sa nawpół nadzy. — 
Czemże się PO Z 


Dalszy, ciąg mastani, 


zarządził wobec tego. 
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Na siraży polskicdo wybrzeża 


Z walnego zjazdu delcźśaiów Zwiazku Dowsłańców i Wojaków ©. H. VII. 


Tak „jak niedawno temu stanęli w potrzebie 
do walki o wolność i Niepodległość, tak i dziś 
czuwają Powstańcy i Wojacy na straży gra- 
nie Rzplitej przodując jako senjorzy armji re- 
zerwowej i świecąc młodszym kolegom organi- 
zacji przysposobienia wojskowego przykładem 
wytrwałej i ofiarnej pracy ku chwale Ojczyzny, 
zgrupowani w karnych szeregach pod sztanda- 
rem, na którym widnieje hasło „Wolność!“ 

Zjazd delegatów placówek Związku Po- 
wstańców i Wojaków O. K. VIII. na powiat 
morski odbył się w ub. niedzielę w Wejhero- 
wie w sali kina „Casino“, po mszy św. w ko- 
ściele farnym. 

W zjeździe prócz kilkudziesięciu delegatów 
wzięli udział Główny Komendant Wojskowy 
Zw. Powstańców i Wojaków na okręg pomor- 
ski p. mjr. Adamczyk oraz zastępca komendan- 
ta obwodowego p. kpt. Jabłoński, 

W charakterze gości zauważyliśmy pp. sta- 
rostaę morskiego Henszla, dow. Bataljonu Mor- 
skiego ppiłk. p. Kruka, kom. P. W. i W. F 
kpt. Kieraszewicza, prezesa Federacji Zw. Obr. 
Ojczyzny i prezesa Zw. Of. Rez. inż. Spilkę, 
insp. szkolnego Karzyka, prezesa Zw. Strzelec- 
kiego inż. Kuniewskiego, prezesa Zw. Obr. Kr. 
Zach. Dyr. Urbanickiego, dyr. Zakł. Op. Społ. 
dr. Kopiera, dyr. Poczty Nowaka, przedstawi- 
ciela Legji Zw. Inwalidów Jaszczewskiego. 

Na wstępie powitał obecnych, przewodni- 
czący zjazdu p. inspektor Cichocki ‚wznosząc 
na zakończenie okrzyk na cześć Najjaśniejszej 
Rzplitej, Prezydenta Mościckiego i Marszałka 
Piłsudskiego. 

Po uczczeniu pamięci zmarłych powstańców 
Sp. Antoniego Szymańskiego z Pierwoszyna i 
Śp. Pawła Chrabkowskiego z Wiczlina oraz po 
odczytaniu protokółu z ostatniego walnego zja- 
zdu przystąpiono do porządku. 

W toku składania życzeń zjazdowi przemó- 
wił m. in. p. dyr. Urbanicki na temat ostat- 
nch zajść na terenie Wolnego Miasta Gdań- 
ska. 

Rezultatem przemówienia prezesa Z. O. K. 
Z. było uchwalenie następującej rezolucji: 


Będziemy bojkotować Gdańsk 


„Wobec powtarzających się w prasie całe- 
go Świata alarmów o możliwości wybuchu 
wojny polsko-niemieckiej, oraz wobec pogło- 
sek o zamiarach hitlerowców przyłączenia W. 
M. Gdańska do Rzeszy Niemieckiej obywatele 
powiatu Morskiego zebrani w dniu 5 czerwca 
1932 r. w Wejherowie pow. Morskim na Zje- 
ździe delegatów Placówek Związku Powstań- 
ców i Wojaków przypominają swoje niezłom- 
ne stanowisko walki do ostatniej kropli krwi 
przeciw każdemu, ktoby ośmielił się naruszyć 
całość naszych granic lub prawa nasze do W. 
M. Gdańska. Do walki tej stanie solidarnie 
cały naród polski bez względu na swoje prze- 
konania polityczne, pewny zwycięstwa w 0- 
bronie swoich słusznych praw. 

Wobec znanych faktów jakie miały miej- 
` ste ostatnio w Gdańsku, zebrani potępiają do- 
tychczasową zaślepioną i wysoce szkodliwą dla 
układania się stosunków polsko-gdańskich po- 
litykę Senatu W. M. Gdańska i postanawiają 
wezwać wszystkich Polaków aby nie udawali 
się na teren Gdańska w celach rozrywkowych, 
turystycznych i dla uskutecznienia zakupów 
u firm wrogo usposobionych wobec Polaków." 

Pozatem dłuższe przemówienia wygłosili p. 
starosta Henszel na temat sytuacji gospodar- 
czej na wybrzeżu i p. insp. Starzyk na temat 
historji wybrzeża. 

Współpraca z wojskiem. 


Następnie p. ppułk. Kurek wygłosił raport 
na temat „Współpraca rezerwistów z armją 
czynną”. Bezpośrednim oddźwiękiem refera- 
tu było uchwalenie przez zebranych następu- 
jącej rezolucji: 

„ Drugi walny zjazd delegatów placówek 
Powstańców i Wojaków na pow. morski wzy- 
wa wszystkich członków do usilnej pracy na 
polu przysposobienia wojskowego oraz wszyst- 

“kich wojaków naszego Związku — do wstępo- 
wania w jego szeregi i stawienie się do dyspo- 
wycji wojska jako jedynego czynnika odpo- 
wiedzialnego za obronę kraju. 

Jedynie wielka i zdyscyplinowana armja 
rezerwowa potrafi obronić Pomorze, 

Wojacy stańcie w karnych naszych szere- 
gach! ye 


Sprawozdanie z rocznej działalności. 


W dalszym, ciągu nastąpiły sprawozdania 
Zarządu, które złożyli pp.: insp, Cichocki, 


na powiał morski 
i WF. Związek w powiecie morskim liczy 10 
placówek i 627 członków. 

Komisja rewizyjna. reprezentowana przez 
p. dyr Małotę po zbadaniu kasy stawiła wnio- 
sek o udzielenie zarządowi absolutorjum, po- 
czem po przemówieniu p. mjr. Adamczyka o 
programie dalszych prać w Związku przystą- 
piono do uzupełnienia zarządu. 

Wybory nowych władz. 

W skład zarządu weszli pp.: insp. Oichoc- 
ki — prezes, Drzymalski — sekretarz, Po- 
ćwiardowski z Kielna — zast. sekr., skarbnik 
— Tysarczyk, Sabat z Zagórza — ref. oświa- 
towy, Zwiewka z Żarnowca — ref. org., ko- 
mendantem wojsk jest p. kpt. Kieraszewicz, 
zastępcą p .por. rez. Wittig. 

W skład komisji rewizyjnej weszli pp.: 
dyr. Małota, Woydylak z Białej Rzeki, Lieder 
z Groszczyna, Paszki z Żarnowca, Brun z Za- 
górza, 


Do sądu honorowego wybrano pp.: staro- 
stę Henszla, Kliminka, Zygmanowskiego, Gór- 
nowicza i Romantowskiego z Gościcina. 

Preliminarz budżetowy przewiduje na no- 
wy rok po stronie dochodów i rozchodów su- 
mię 450 zł. 

Następnie p. kpt E E e wygłosił 
referat p. t. „Praca wojskowa w Związku Po- 
wstańców i Wojaków“. 

Na zakończenie placówka z Chwaszczyna 
stawiła wniosek w sprawie zmniejszenia skła- 
dek niezamożnym członkom. Wniosek ten bę- 
dzie rozpatrywany na walnym zjeździe okrę- 
gowym. 

Po poruszeniu kilku aktualnych spraw w 
wolnych głosach jako ostatni przemówił p. 
kpt, Jabłoński zachęcając zebranych do dal- 
szej współpracy z wojskiem, poczem prze- 
wodniczący zamknął zjazd po czterech godzi- 
nach obrad hasłem: „Wolność!“ 


MENDY 


...subtelnym itrwałym 


jest zapach, 


„niedoścignionym 


jest działanie 


mik IERBA 


Przeciw piegom,wągrom, 


liszajom hissa kim 
nieczystościom cery 
niema nic nic lepszego! 


W odpowiedzi na prowokacje 
i Gdańska 


Wielka manifestacja narodowa w Tczewie 


Na zaproszenie Zarządu Koła ZOKZ zgro* 
madziły się w ub. niedzielę w południe na 
rynku w Tczewie kilkutysięczne rzesze miej: 
scowej ludności, dać wyraz swej niezłomnej 
woli walki o nienaruszalność granic Rzeczypo: 
spolitej, potępić niemieckie alarmy wojenne 
i przyłączyć się do ogłoszonego przez Związek 
Obrony Kresów Zachodnich bojkotu uzdro: 
wisk gdańskich oraz gdańskiego hakatystycz: 
negò przemysłu i handlu. 

Wśród podniosłego nastroju zagaił wiec p. 
Michał Prabuski, prezes Zarządu Powiatowe» 
go ZOKZ oddając głos emer. staroście powia: 
towemu p. Dytkiewiczowi, który wspomniaw= 
szy ciężki okres niewoli, w którym Polacy na 
Pomorzu walczyć musieli o wiarę i język Oj- 
ców, omówił zabiegi zachodniego sąsiada, ażes 
by podważyć niepodległy byt Państwa Pole 
skiego. Następnie złożył imieniem miejscowej 
ludności oświadczenie, że zaprawiony w walce 
lud pomorski w oparciu o potęgę całego naro: 
du polskiego odeprze z bronią w ręku wszel: 
ki na Pomorze skierowany atak i nie dopuści, 


W okresie letnich feryj wzmogła się dzia: 
łalność BBWR. w terenie, W ubiegłym tygo- 
dniu odbył się doroczny zjazd Rady Powia: 
towej na powiat warszawski, przy udziale ses 
natora Perzyńskiego i posłów Promisa i Has: 
sa, oraz delegatów ze wszystkich gmin. Po 
sprawozdawczych referatach poselskich oraz 
z działalności zarządu i dyskusji nad dalszą 
akcją organizacyjną wybrano nowy Zarząd. 
Zebrani uchwalili wysłać depesze hołdowni- 
cze do P. Prezydenta Mościckiego, Marszałka 
Pilsudskiego, ` premjera Prystora, prezesa 
Sławka, x 

W Grójcu odbyło się zebranie delegatów 
całego powiatu w liczbie około 250 osób. Po 
referacie g sytuacji gospodarczej i politycznej 
posła Pacholczyka i dyskusji nad nim, zebras 
ni delegaci omówili potrzeby gospodarcze 
miejscowej ludności, zgłaszając w tych spra: 
wach określone dezyderaty, 

W Międzyrzecu (woj. lubelskie) odbył się 
licznie obesłany wiec na który przybyli oko: 
liczni włościanie, Przybyo również szereg dzia 
lsczy opozycyjnych, którzy niczem niekrępo 
wani zabierali głos w dyskusji. Z ramienia B 
BWR. udział wzięli posłowie Ptasiński i Kryń: 


sekr. Drzymalski, skarbnik Tysarczyk i ko- |ski, z których pierwszy w referacie politycze 


mendant kpt. Kieraszewicz, komendant PW. 


nym poruszył również sprawy przemysłu i 


by prawa nasze w Gdańsku w czemkolwiek 
zostały naruszone, Huczne oklaski były świa: 
dectwem solidarnego stanowiska wszystkich 
słuchaczy. 

Jako drugi mówca wystąpił p. Jan Olech, 
kierownik Okręgu Pomorskiego ZOKZ. Na 
wstępie mówca scharakteryzował obecne sto: 
sunki w Niemczech, próbę wzniecenia niepos 
koju i chaosu w całej Europie, wciągnięcie po* 
lityki władz gdańskich do rydwanu antypols 
skiej polityki berlińskiej i po skreśleniu obra: 
zu postępowania władz gdańskich wobec lu: 
dności polskiej rzucił nakaz bojkotu uzdrowisk 
gdańskich oraz hakatystycznego handul i 
przemysłu w Gdańsku. Nakaz ten zgromadzee 
ni przyjęli burzą oklasków. 

Po uchwaleniu odpowiedniej rezolucji i 
wzniesieniu okrzyku na cześć Polaków w 
Gdańsku, orkiestra „Sokoła“ odegrała „Rotę* 
poczem zebrani w poważnym nastroju i z mos 
cnem postanowieniem wykonania uchwał roze: 
szli się, 


Z działalności BBWR. w iercenie 


Zebrania sprawozdawcze i wiece 


rzen.osła, drugi — rolnictwa, Obecni na sali 
włośc.anie pzadmo wysiłków mówców opoe 
zycyjnych, zabierali glos w dyskusji, ustos 
sunkowując się rzeczowo do poruszonych zas 
gadnień, ; przechodząc do porządku dzienne: 
go nad argumentami g charakterze demago- 
gcznym. W końcu posłowie BBWR. udzielili 
wszystkim mówcom odpowiedzi, która zna« 
lazła bardzo przychylny oddźwięk wśród ze- 
branych. 

W/ Samsonowie (woj. Kieleckie) z inicjaz 
tywy Rady Powiatowej BBWR, odbylo się ze: 
branie poświęcone sprawie powołania do ży» 
tia Związku hodowli jedwabników, na który 
to temat wygłosił referat fachowy inż. Ma: 
lisz. Kielecka Rada Powiatowa BBWR. wszczę 
ła już akcję przygctowania do przyszłorocze 
nej kampanii : utworzenia w każdej gminie 
conajmniej 2 ośrodków hodowlanych. Poza: 
tem odbyły s.ę wiece i zebrania organizacyje 
ne w Opaiowie i Iłży, które wzbudziły duże 
zainteresowanie wśród miejscowęj ludności. 
Bezpośredni kontakt z ludnością działaczy 
BBWR ; współpiaca na terenie gospodarczo: 
społecznym pow utje coraz większe uznanie 
i pomyślny rozwój organizacji, 

W. Gszmianie (woj, Wileńskie) odbył się 
zjazć delegatów Komitetów Gminnych BBWR 


Ee 


p 


Tylko fałszywy wstyd... 


jest często przyczyną ukrywania przez piękne 
panie za pomocą p i szminki tak szpecą- 
cych piegów, wąśrów, żółtych plam i t. p 
Lecz pocóż ukrywać, gdy można z łatwością 
pozbyć się zupełnie tych przykrych nieczv- 
śtości cery! Lagotis. w. a zarazem niezwyk 
skuteczne mydło Herba i niezrównany kren: 


Herba — ło idealne środki kosmetyczne, któ- 


re w zupełności spełniają to zadanie. Ju? 
więc od dziś winna każda Pani używać tyłx» 
nydła i kremu Herba, a ż pewnością w krót- 
<im czasie znikną nawet najdrobniejsze plam: 
ki. Dyskretnie perfumowane pozostawiaią 
mały i trwały zapach. Jedna jego krr s 


`| zupełności Panią przekona! 


RZEZ ZPR ROATZCIARZNROCAOCWAOY ZACZĄ 


pP. Wojfevoda kKirństckis 
wśród osadników 


W dniach od 2—4 bm. ódbywał p. Woje- 
wada Kirtiklis dalszą lustrację gospodarstw 
osadniczych. 

W towarzystwie prezesa Okręgowego Us 
rzędu Ziemskiego p. 
dyrektora Państwowego Banku Rolnego p. Zas 
pa oraz odnośnych starostów powiatowych 
zwiedził p. Wojewoda w pow. toruńskim OSRs 
dy w Rubinkowie, Małgorzatowie, Jedwabnie 
powstałe z parcelacji prywatnej, osady rens 
towe w Grębocinie oraz gospodarstwa z pars 
celacji rządowej w Kamionkach i Zamku 
Bierzgłowo, w powiecie grudziądzkim osady 
rentowe w Szembruku i Boguszewie i z parces 
iacji rządowej w Rogoźnie, Goczałkach, Kas 
rolowie i Mędrzycach, w pow. lubawskim 
osady powstałe z parcelacji prywatnej w. Gier» 
łowie Polskim i z parcelacji rządowej w Was 
wrowicach, Białejgórze, Tuszewie i Nowem 
Grodicznie, 

Przy okazji lustracji osad odwiedził p, Wor 
jewoda prezesa Pow. T. R. p. Czarlińskiego w 
Brąchnówku i p. Mysłakowskiego w Jedwa: 
bnie, p. Meystowicza w’ Piecewie, p. prezesa 
P. T. R. Ossowskiego w Montowie oraz ks. ks. 
proboszczów Dunajskiego w Rożentalu i Streh. 
la w Sampławie, pow, Lubawa, oraz sołtysa 
Żyborowicza w Blizinkach pow. Grudziądz, 
zaptaszającego p, Wojewodę do zwiedzenia 
swego gospodarstwa rolnego. 

W niedzielę 5 bm. p. Wojewoda był obec: 
ny na uroczystości poświęcenia domu ludowe: 
go w Brąchnowie pow. Toruń. Po wysłuchaniu 
nabożeństwa odebrał p. Wojewoda defiladę 
przybyłych na uroczystość organizacyj P. W. 
W godzinach popołudniowych przybył p. Wos 
jewoda do Torunia, 


Nowe związki Rekin: 
naine hodowców rub 


W Poznaniu odbyło się zebranie organizas 


cyjne miejscowego związku hodowców ryb 
stawowych, które postanowiło jednomyślnie 
powołać związek do życia. Nowa organizacja 
producentów ryb stawowych obejmie ogółem 
około 3.100 hektarów stawów rybnych na te» 
renie województw pomorskiego i poznańskie: 


go, gdzie produkcja ryb stawowych stoi ne 


bardzo wysokim poziomie. 

W dniu 14 bm. odbędzie się zebranie ors 
ganizacyjne podobnego związku w Łodzi, — 
Związek ten obejmie producentów ryb stawos 
wych z całego województwa łódzkiego oraz 
z przyległych powiatów województwa kielece 
kiego. 


Ziaza inwalidów 


W dniach 26—28.b, m. odbędzie się w 
Warszawie 10:ty walny zjazd delegatów Zwiąs 
zku Inwalidów Wojennych R. P., w którym 
weźmie udział około 1000 przedstawicieli in» 
walidów z całego terenu Rzeczypospolitej, 

Na zjeździe omówionych będzie szereg 
spraw organizacyjnych, oraz dokonane zosta: 
ną wybory władz. Ponadto omówione będą 
sprawy zaopatrzeniowe w związku z nowelis 
zacją ustawy inwalidzkiej, sprawy koncesyj: 
ne, wynikłe skutkiem reorganizacji monopolu 
tytoniowego i t. d, 


Femdameniuy zamczyska 
z f5-$o wichu ocdkcyio pod 
Srarośardem 


W Osiku pod Starogardem natrafiono przys 


padkowo na resztki fundamentów starego 
zamku polskiego z czasów przedrozbiorowych 
pochodzącego prawdopodobnie z 15:g0 wieku. 
OO CZCZO ZY OWOC a 
oraz oręanizacyj współpracujących z Blokiem 
Takież zebranie odbyło się w Molodecznie. 
Poza referatami natury ogólnej, wygloszony» 
mi przez posłów Grupy wileńskiej omawiane 
były lokalne sprawy gospodarcze, w szczególe 
ności sprawa bawelny krajowej i lnu, oraz 
organizacyjne, Zebrani stwierdzili wdzięcze | 

ność ludności miejscowej dla organizacji BB 
WR., która jest pełna inicjatywy ne polu go: 
spodarcze społecznem oraz udziela w najważ 


niejszych _ spinah fachowych bezpłatnych 
porad. 


inż. Strzeszewskiego, 
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*deracji Polskich Zw. Obrońców Ojczyzny 


„warunków, nie stwarzał podstaw do odc- 


przynosi znacznie większe rezultaty pra- 


_ stąpimy do akcji przewiezienia prochów wiel- 
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Wyraźne cele i zadania armji 
-rezerwowej ma Pomorzu 


Zarząd Wojewódzkie! Pomorskiej Fe 


rozesłał do wszystkich Związków siedero- 
wanych następujący okójnik: 


Pomorska Federacja Polskich Związ 
ków Obrońców Ojczyzny, podeimując ak 
gję utworzenia mocnej i zwartej Armji Re 
merwowej postawiła sobie za cel i zada- 
nie, z jednej strony zespolić i zjednoczyć 
wszystkich byłych wojskowych, łącząc ich 
w jedną wieiką rodzinę z drugiej strony 
skoordynować pracę i wysiłkń. poszczegól- 
nych organizacyj. Byli wojskowi bow em 
stamowią olbrzymią część dójrzałych oby 
wateli. kraju, a zatem jasnem zrozumie- 
niem jest ich rola à znaczenie dla Narodu 
Państwa. | 


Dotychczasowy stan rzeczy nie dawał 


grania tej roli i wykonan:a.tych zadań ja- 
kie w odniesiemiu do Państwa i społeczeń 
stwa na byłych wojskowych spoczywają. 


Byli wojskowi dotychczas są podzieleni 
na kiłka organizacyj, z których każda pra 
cuje jakoby dla siebie, pracuje osobno. 
Niema elementu zwartości i spoistości, 
Brak jednolitego kierownictwa tak konie- 
cznego w realnej pozytywnej pracy. Sło- 
wem, byli wojskowi'są organizacyjnie roz- 
dzieleni i rozproszeni. To jest jedna stro- 
na, strona organizacyjna. 


. Po niej logicznem następstwem wystę 
puje druga, a mianowicie organizacja pra- 
ay i koordynacja wysiłków. Rozproszenie 
organizacyjne pociąga za sobą rozprosze- 
nie wysiłków. Obecny stan rzeczy przed 
stawia tedy drugą b. poważną lukę, mia- 
mowicie brak skoordynowania wysiłków. 
Wiadomą jest rzeczą, że tylko wspólny, 
abiorowy wysiłek przynosi obfity plon, 


«cy i pracę tę niezmiernie ułatwia. 
. Najliczniejszą * najstarszą organizacją 
na Pomorzu są Powstańcy i Wojacy O. 
W organizacji tej skupia się pow 
staniec czy wojak zarówno oficer jak 
podoficer i zwykły szeregowy. Jasnem 
się przeto staje, że Związek Powstańców 
i. Wojaków O, K. 8 mus: być niejako trzo- 
nem tej wielkiej armji rezerwowej, czyti 
trzonem Federacji P. Z. O. O. 
Obowiązkiem zatem jest każdego of.- 
cera i podołicera reżerwy, oraz wszyst 
kich byłych wojskowych rezerwistów sku: 
pić się przy tej organizacji, wstępując do 
niej w charakterze członka. Jest to raj- 
ważniejszy czynnik skoordynowania wy- 
siłków, zapewnienia jednolitego, sprawne- 
go kierownictwa, — słowem, warunek, 
który stworzy mocną í pewną podstawe 
realnej í pozytywnej pracy. 
Wreszcie mie godzi się pominąć kwe- 
stji wspólnych lokali dla wszystkich or- 
ganizacyj. To również ułatwia pracę, u- 
zupełnia zwartość i koordynuje, — ponad: 
to zmniejsza koszta administracyjne posz- 
czególnych organizacyj. 


Reasumując, są trzy zasadnicze w2- 
rurki do zespolenia zwartości, oraz kooz- 
dynowania wysiłków na wielkiem odcin 


Echa Dni Chopinowskich 


"Przewodniczący Komitetu „Dni Chopińow- 
skich“ w Polsce generał dyw. Kazimierz So- 
snkowski otrzymał od pana Edwarda Ganche, 
prezesa Towarzystwa im. Chopina w Paryżu, 
pismo, w którem wyraża zgodę na przyjęcie 
id iatu w Komitecie honorowym Dni Chopi- 
nowskich w Polsce, a następnie pisze m. in- 
nemi: „Uroczystości związane 
100-lecia przybycia 


z obchodem 
Fryderyka Chopina do 
Francji zakończą się 30 czerwca i wtedy przy- 


kiego kompozytora do Polski. Pozwalam so- 
bie zaznaczyć, żę ten genjusz światowy zasłu- 
guje, aby mn okazano niemniejsze honory niż 
Miękiewiczowi i Słowackiemu. Chopin winien 
być, podobne jak ci dwaj poeci, pochowany o- 
bok królów. Ten najwyższy zaszczyt okazany 
Chopinowi zaimponuje umysłom wszystkich 
krajów i niewątpliwie znajdzie ogólną aproba- 
tę. Chopin jest znany i kochany nietylko w 
Polsce, ale uwielbiają go także wszystkie in- 
ne narody, a 6zego dobrze sobie powinni zda- 
wać sprawę Polacy. 

PRACZE ER T 


„Qzyś pozyskał choć 


jednego członka £.0,5.9. 


ku b. wojskowych pod sztandarem Fede- 
racji P, Z, O, O. a mianowicie: — po pier- 
wsze wspólny Zarząd dla wszystkich ot 
ganizacyj b, wojskowych sfederowanych, 
— jako czynnik kierowniczy i koordynu: 
ący całokształt prac i za całość odpow e 
dzialny, — po drugie przystąpienie wszy- 
stkich członków związków sfederowanych 
do Zw. Powst. i Wojaków O. K. 8 jako 
czynnik gwarantujący większą -dyspozy- 
cyjność i jednolitość kierownictwa, — po 
trzecie wspólne lokale wszystkich Zarzą- 


pośredniej łączności w uzgadnianiu i ko 
ordynowaniu pracy, 

W ten sposób Federacja Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny jako Ar- 
mja Rezerwowa będzie mogła prowadzić 
realną i pozytywną pracę, będzie mogła 
spełnić swą rolę i zadanie, tak na odcin- 
ku pracy społecznej i państwow”-twór- 
czej, jak i również na odcirfiu pogotowiu 
obrony granic Państwa w ścisiej współ- 
pracy i współdziałaniu z czynnikami pań- 
stwowemi i czynną Armią Narodówą. 


dów” związków słederowanych z Zarządem Zarzad, 
Federacji F, Z. O. O. jako czynnik bez- 
OWCZE CU EET ZRZJSAE NE POZO EB EEE ATEAN BRET EEOAE AE OROANDE EEA SEA S WA 


Z dni rozruchów w Deuy 


Podczas ostatnich walk między Hindusami t Anglikami w Bombaju zostało zdemolowanych 


Nad międzynarodowym złotem skau- 
tów wodnych, który odbędzie się w czasie 
od 7—15 sierpnia na Pomorzu z l'cznym 
udziałem zagranicznych gości z twórcą 
skautingu gen. Baden-Powellem na czele, 
przyjął łaskawie protektorat Pan Prezy- 
dent Rzplitej prot. Mościcki. 

Przygotowania. do Międzynarodowego 
Zlotu Skautów Wodnych, który ma sięod- 


Izba skarbowa w Grudziądzu przypomina 
ogółowi rolników, że w terminie do końca 
czerwca 1932 r. mogą spłacać swe zaległości, 
powstałe przed 1 października 1931 r. w po- 
datkach: gruntowym, majątkowym, dochodo- 
wym i spadkowym bez kar za zwłokę. 

Ponadto przy każdej wpłacie, na poczet 
wymienionych wyżej zaległości zostanie podat- 
nikowi przyznana bonifikata w wysokości 
100%, każdorazowo wpłaconej sumy. 

Przy wpłatach w miesiącach lipcu i nastę- 
pnych aż do końca roku bieżącego bonifikaty 
zostaną obniżone do 75%, i 50% 

Również i płatnicy podatku przemysłowe- 


1. Na Fjordy Norwegii 
2. Do Anglii, Belgii i Holandii 


3. Po Morza Północnem 


od 5 sierpnia 


5. Do trzech stolic Europy 


także wiele sklepów enpie kith 


być z początkiem sierpnia b. r. nad je- 
ziorem Garczyńsk'em na Pomorzu, są w 
pełnym toku, Specjalnie ożywioną pracę 
rozwijają komitety zlotowe, utworzone w 
poszczególnych miastach pomorskich, któ- 
rym przypadnie w. udziale gzścina licze 
nych skautów z zagramicy z twórcą skau- 
tingu, gen, Baden-Poweliem na czele, 
Dzięki staraniom komitetów zlotowych, 


Bonifikafy przy spłatach zaleśłych 
peodańlc 


ów 


go mogą w terminie do końca lipea r. b. spła- 
cić powstałe przed 1 kwietnia 1931 r. w tym 
podatku zaległości bez kar za zwłokę, uzy- 
skując jednocześnie bonifikatę w wysokości 
35%, wpłaconej każdorazowo sumy, 

Przy spłacie zaległości podatku przemy- 
słowego, powstałych przed 1 kwietnia 1931 r., 
w czasie sierpień — wrzesień 1932 r. bonifi- 
katy zostaną obniżone do 25%,. Od 1 września 
1932 roku bonifikaty w. spłacie zaległości po- 
datku przemysłowego nie będą wogóle przy- 
znawane, a wszelkie z tego tytułu należności 
zostaną wyegzekwowane z pobraniem. normal- 
nych kar za zwłokę. 


WAKACJE NA MORZU! 


(poza krąg polarny) b 

od 16 lipca do 31 lipca b. r. 

(plaże ramani) 

od 23 lipca do 11 sierpnia b. r. 
(Danja, Norwegja, Szkocja, Anglja i Belgja). 
o 19 sierpnia b. r. 


4, Dwa dni W Kopenhadze od 6 sierpnia do 9 sierpnia b. r. 
(Danja, Anglia, Belgja i Holandja) 
od 15 sierpnia do 29 sierpnia b. r. 


Sprzedaż biletów i informacje w biurach: Linji Gdynla-Ameryka w 
dl. Marszałkowska Nr. 116, w Gdyni; ul. Waszyng 


od Zł. 425.— 
od Zł 480.— 
od Zł. 400.— 
od Zł. 100.— 


od Zł, 400.— 


Warszawie, 
ul. Na Błonie 


Ceny 
Ceny 
Ceny 
Ceny 
Ceny 


tona, we Lwowie, 


Nr. 2, w krakowie; ul. 'Lubicz Nr. 3, w Rzeszowie, ul. Grottgera Nr. 1004, oraz 


roi eye 
msu Bez zagraniczny 


4237 


paszportów i wiz. um 
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Nowe władze „Rodziny 
Wojskowej” 


Na zjeździe delegatek Stowarzyszenia 
„Rodzina Wojskowa* w Warszawie wybrano 
nowe władze naczelne. Nowy zarząd naczele 
ny stanowią pp.: J. Fabrycowa — przewodnie 
cząca, (ponownie), St. Dowgiałłowa, St. Haj- 
kowiczowa, Je Iwanowska, J. Jacynikowa, Jaz 
nina Jakubowska, Józefa Jakubowska, H. Jur: 
gielewiczowa, M. Kasprzycka, J. Marcschówa 
K. Rzęczyńska, Z. Sokołow 
ska (żona majora), J. Walewska, D. Wisznis 
cka. Zastępczyni członkin zarządu pp.: J.: Ba- 
bicka, Wł. Parfińska, Bruzińska, Z.. Dąbrowe 
ska, J. Faleńska, M. Frankowska, W. Łako: 
cińska, M. Mierzejewska, ]. Muellerowa, Z. 
Sokołowska (żona kapitana), I. Szydłowska 
Norwid:+Neugebauerowa, Wecka, R. Zienkie-' 
wiczowa, oraz J. Żurakowska. 

Ponadto do Zarządu Naczelnego wchowzą 
z tytułu piastowanych mandatów poselskich 
pp. posł. Hubicka i posł. Berbecka. 

Na zakończenie. zjazd wysłał depesze hołk 
downicze do p. Prezydenta Rzplitej, Marszałe 
ka Piłsudskiego, p. Prezydentowej Mościckiej 
p. Marszałkowej Piłsudskiej, oraz do p. prze* 
wodniczącej Fabrycowej, która z powodu chor 
roby nie mogła przybyć na zjazd osobiście. 

Ze sprawozdania ustępującego Zarządu 
Naczelnego wynika, iż w ciągu ostatniego 
trzylecia, liczba kół Stowarzyszenia wżźrosła 
z 42 do 107, ilość zaś członkiń z 7500 do 13910, 

Wydział organizacyjny pracował nad zor 
ganizowaniem, oraz instruowaniem nowych 
65 kół zaprowadził ewidencję członkiń, opra- 
cował nowy statut itd, 

Wydział kulturalno oświatowy, którego 
prace prowadzone były w sześciu referatach, 
rozwijał działalność ankietową, samokształ+ 
ceniową, bibljoteczną itd. Rezultatem pracy 
tego wydziału jest powstanie 80 sekcyj i 21 
klubów kobiecych. 

Wydział opieki nad dzieckiem Kierował 
89 sekcjami, podczas gdy w roku 1928—29 
było ich ledwie 35. Liczba przedszkoli, pros 
wadzonych przez wydział wzrosłą w ciągu 
okresu sprawozdawczego z 62 do 96 liczba 
szkół z 7 do 66. 

Jedną z podstawowych prac wydziału zdro 
wia było prowadzenie kolonij uzdrowisko» 
wych w Ciechocinku i Rabce. ' i 


I. Przyjałkowska, 


Przed miedzynarodowym zioíem 


skauiów na Pomorzu 
b. brezycdeni Rzpiliíej objął proíekíoraí 


dyrekcja kolei państwowych w Gdańsku 
już przystąpiła do budowy specjalnego 
dworca kolejowego na terenie zlotu z nie 
zbędnemi bocznicami i rampami do skłn- 
damia ładunku obozowego a Przedowszy: 
stkiem łodzi, 

Komitet w Kościerzynie przygotowai 
plany budowy studni, pomostów i wież, 
które zostaną wykonane przez saperów. 
Przy pracach ziemnych zatrudni się bez- 
robotnych -z okolicy. , 76 

Instalację elektryczną na terenie, zlo- 
tu przeprowadzi elektrownia w Gródku, 
jedna z najsilniejszych elektrowni w kra- 
ju, zasilająca w prąd portową Gdynię * 
wiele. powiatów nadmorskich, Na terenie 
zlotu będzie: również. zainstalowana sieć 
telefoniczna oraz urządzona będzie dia 
celów żeglarskich specjalna stacja mete- 
orologiczną, którą zaopiekują się harcerze 
9-tej drużyny z Torunia.. 

Szereg cennych magród dla zwycięz- 
ców w zawodach zlotowych przygotowi ją 
poszczególne komitety, a zwłąszcza konii- 
tet w Chojnicach. 3 , 

Równocześnie z Międzynarodowy n 
Zlotem Skautów Wodnych na Pomorzu, 
odbędzie się z początkiem sierpnia w oko- 
licy jeziora Garczyńskiego zlot harcerzy 
Chorągwi Pomorskiej. Lądowe  drużyry 
pomorskie będą spełniały na Międzynaro- 
dowym Zlocie Skautów Wodnych wsze!- 
kie funkcje pomocnicze, dzięki czemu za: 
pewni się reprezentacyjnej imprezie n.2- 
zwykle sprawną organizację. Pozatem ca- 
ły szereg drużyn lądowych z innych stron 
Polski rozbije obozy nad pobliskiemi jezio- 
rami, m. in. w Wdzydzach, Ludomiu, W e- 
rzycy etc. 

Udział w Międzynarodowym  Zloc.e 
Skautów. Wodnych, zgłosiło około 70 za- 
stępów i drużyn żeglarskich Harcerstwa 
Polskiego. Liczba ta zmacznie się powię- 
kszy, gdyż termin zamknięcia listy zgło- 
szeń jest jeszcze daleki, Kómenda Zlotu 
spodziewa się ok, 2.000 uczestwików z 32- 
mej Polski, 
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„PALACE“ 


Najbardziei melodyjny dźwiękowiec 


„Tryumf walca“ 


W rol, gt: Jan Stive, Claire Romer i Ita Rina. 


KRONIKA 


sroda TORUN 
R Kalencwrzyk rzym.kat. 
czerwca Wtorek Roberta 
mams Środa Maksyma 
— Dyżur aptek: Apteka „Pod Orłem", Ry: 
nek Staromiejski. 
Repertuar Teatru Miejskiego: 
We wtorek, dnia 7 bm. o godz. 20-tej „ Wik- 
torja i Jej Huzar”. 
W środę, dnia 8 bm. o godz. 20-tej Przed- 


stawienie zakupione przez Komitet LOPP 
„Kiki”, 


Dziś i codziennie 


Repertuar kin: 
Świałowid — „Neapol, śpiewające miasto”. 
Palace — „Triumf Walca“ 
Lux — „Tajny detektyw“ (2 serje razem!) 
Mars — „Pat i Patachon jako włóczęgi”. 
Corso — „Billy the Kid“. 


RR AR Kinoteatr dźwiękowy 

u. Warszawska 

Dziś 
Pat i Paíachon 
jako włóczęgi 

Najmilsza i najzabawniejsza para drapi- 
chróstów w tym najnowszym filmie zdo: 
bywa miłość, szczęście i pieniądze w 


ciągu 24 godzin. 
Nadto doskonały nadprogram, 


me EE O 
Potzątek seansów o godz, 17.15 19-tej i 21-ej. 
w niedzielę od 15,15. Cenv miejsc od 0.30—1.60 


Zalcończemie rohu szkolnego 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Pomo”- 


skiego komunikuje: Zakończenie roku 
szkolnego 1931/32 nastąpi w państwowych 
i prywatnych szkołach średnich oraz z3- 
kładach kształcenia nauczycieli w dniu 24 


staranie przygotowywanej metody zbiórkowej 
na budowę Bazyliki Morskiej w Gdyni otrzy: 
mają osoby, biorące udział w pracy społecze 
ej i gospodarczej na tereni całej Polski, listy 
składkowe wraz z odezwą, Listy takie otrzy? 
mają w szczególności wszystkie urzędy, przed- 
siębiorstwa, szkoły, zakłady, banki itp, gdyż 
Tow. budowy Bazyliki wychodzi z założenia, 
że zrealizowanie pięknej idei wyposażenia 
Gdyni w okazały morski Dom Boży jest może 
liwe jedynie przez poparcie całej Polski. — 
Mając na względzie ciężki kryzys, jaki kraj 
przeżywa, komisja finansowa wychodzi z zas 
łożenia, że nie wysokość ofiary ale ilość ofiaz 
rodawców zadecyduje o powodzeniu zbożne 
go przedsięwzięcia. To te każda lista zawiera 
62 rubryk i największą troskę komisji stano= 
wi zasadnicza prośba pod adresem wszystkich 
kolektorów — aby starali się o pozyskanie tyz 
lu ofiarodawców, aby każda lista była beze 
względnie wypełniona Dalej idzie o to, aby 
akcją skladkowaą tak pokierować, iżby co 
miesiąca od czerwca 1932 r. począwszy do 
końca roku można było zbiórkę powtórzyć. 
Rozkłada się zatem do pewnego stopnia skład- 
kę tę na 7 rat, aby każdemu choćby najmniej 
zamożnemu umożliwić dorzucenie cegiełki do 


W ub. piątek i poniedziałek, w Wydzia- 


toczyła się rozprawa przeciwko budowni- 
czemu policji budowlanej Radomickiemu, 
oskarżonemu przez prokuraturę z § 222, 
o zpowodowanie śmierci z niedbalstwa p3- 
lacza pieców centralnego ogrzewania w 
Magistracie Leona Kowalewskiego w dniu 
17 września ub. r. 

Trybunałowi przewodniczył wicepra- 
zes S, O. Lipiński, jako wotanci zasiad :ją 
sędziowie Łubkowsk i Żuralski, w piątek 
oskarżał wice-prokurator Zembrzuski, a 
wczoraj, prokurator Walecki. Oskarżone- 
go broni syndyk miejski Tomaszewski. 


Borzućmy ciegieikę do $machu 
Bazyliki Morskiej w Gdyni 


W najbliższych dniach, w wyniku długo i| gmachu, jaki jako symbol odzyskania morza 


polskiego, na wybrzeżu w Gdyni ma stanąć. 

Powodzenie akcji zbiórki zależy od ducha 
ofiarności, jakim owiany być musi każdy ko- 
lektor oraz od tego, aby się nie wstydzić 
choćby najmniejszej składki — byle każdą 
listę do ostatniej rubryki wypełnić. Kontrola 
składek jest wprost drobiazgowa, dlatego każ: 
dy, kto otrzyma listę niech uważa, aby nie zgu 
bić żadnej listy, gdyż Towarzystwo bezwzglę: 
dnie się o nią upomni. 

Poza akcją religijną, budowę Bazyliki More 
skiej w Gdyni traktować powinniśmy jako 
dzieło wybitnie narodowe, państwowotwórcze 
i propagandowe w duchu światopoglądu mor: 
skiego, dlatego też wyrażamy przekonanie, że 
ludzie, jacy otrzymają listy składkowe uświa* 
domią sobie, że działają nie dla prywaty, nie 
dla interesu regjonalnego — lecz w interesie 
mocarstwowej pożęgi Polski. 

Wyrażając wszystkim, którzy się, gdy 
otrzymają listy składkowe, zajmą gorliwie wys 
pełnieniem swej misji, a tak samo wszystkim 
ofiarodawcom już naprzód nasze serdeczne 
„Bóg zapłać* prosimy, aby pamiętali o wys 
pływającej z historji prawdzie, że „bez mos 
rza, nie będzie Polski". 


Epilog smuśneśo wypadku w Magi- 
stracie przed Sadem 


pogorszenie się warunków. zdrowotnych, 


le Karnym Sądu Okręgowego w Toruniu | a przez wybicie nowych drzwi do kuchni 


bezróbotrych, wentylacja była lepszą. 
Wogóle stwierdzić należy, iż w sprawie 
tej wentylacji panowała wielka rozbież: 
ność mędzy znawcami i sąd niemało sę 
wysilał by uzgodnić możliwie te orzecze- 
nia. ; A 

Po zamknięciu przewodu sądowego za- 
brał głos prokurator, który wskazując na 
oskarżonego jako na winowajcę Śmierci 
robotnika Kowalewskiego, poparł w ca* 
łości akt oskarżenia i wniósł o ukaran'e 
go z § 222, i wymierzenie mu kary w gra: 
nicach ustawy. Po przemówieniu obrońcy 


STRUMYKOWA 3 


R swelacja sezonu 
sensacyjny reportaż 


Kine cźwiękowe 


dźwiękowy 
przykuwającego 
uwagę widza 


TAJNY DETEKTYW 


Film osnuty na tle szeregu prawdziwych zdarzeń. 
Uwaga! 2 serié razem., 
TARE OKILA SENERE MERET 


Temis 


Sekcja Tenisowa Szkoły Podch. Art. 
Toruń — Sekcja Tenisowa Szkoły 
Podchor. Bydgoszcz 10:1. 

W niedzielę, dnia 5 bm. na kortach tenis 
sowych Szkoły Podchor. w Toruniu odbyły 
się rozgrywki tenisowe pomiędzy Sekcją tes 
nisową Szkoły Podchorążych Artylerji w Tos 
runiu, a Sekcją tenisową Szkoły Podchorążych 
dla podoficerów w Bydgoszczy. Wynik gier 
był 10:1 na korzyść sekcji tenisowej Szkoły 
Podchorążych w Toruniu. Wyniki poszczegó!: 
nych gier są następujące: 

Gra pojedyńcza pań: 

P. Orłowska (Toruń) p. Gąsiorkowa 
(Bydgoszcz) 6:0, 6:1. 

P. Pochopieniowa (Toruń) — p. Bochmowa 
(Bydgoszcz) 6:4, 6:1. ; 

Gra pojedyńcza panów: 


Por. Fryszczyn (Toruń) — mjr. Bochm 
(Bydgoszcz) 6:1, 6:4. 

Por. Dąbrowski (Toruń) — por. Bartyński 
(Bydgoszcz) 6:3, 4:6, 6:3. 

Mjr. Krautwald (Toruń) -= por. Szawłoski 
(Bydgoszcz) 6:2, 4:6, 7:5. 


Kpt. Bronikowski (Toruń) — kpt. Parczyń* 


ski (Bydgoszcz). 4:6, 2:6. 
- Gra podwójna pań: 

Pp. Orłowska, Herdegenówna (Toruń) — 
pp. Gąsiorkowa, Bochmowa (Bydgoszcz) 6:3, 
1:6, 6:4. 

Gra podwójna panów: 

Pp. por, Fryszczyn, podchor. Jakubowski 
(Toruń) — mjr. Bochm, por. Szawłowski 6:3, 
6:2. — 

Mjr, Krautwald, kpt. Bronikowski (Toruń) 
-— kpt. Parczyński, por. Bartyński (Bydgoszcz) 
68,;4:9;,0:2); : 

Gra mieszana: 
P. Orłowska, mjr. Krautwald (Toru) — 


raz 


s ATEN ć Y i * Ga H k ra, $ P ki j 
czerwca, W dniu zakończenia roku szko!- BES aktu a paba S pala zb i ostatnim słowie oskarżonego, który przy- sa KAŻ A zi Pam o w ł 
l odb d s urocz ste szkolne nabo- zarządzi zamurowanie je nyc t rzZzwi ze” łączył się do wywodów obrońcy prosząc o >, Ar KA S 
065 SIANA A wnętrznych w kotłowni, tak że wenty* | uwolnienie, sąd ogłoszenie wyroku zapo- P., Poehogjebiowa i „RpdEKCE, Takubowaki 


żeństwa przy współudziale całego grona 
nauczycielskiego oraz rodziców młodzieży 
szkolnej. W dmiach 24, 25, 27 i 28 czerw- 
ca, odbędą się egzamińa, wstępne do po 
szczególnych klas w tych szkołach. 


z miasta 

-—- Podziękowanie. Koło. Francuskie przy 
Państwowem Gimnazjum Męskiem im, Kopers 
nika w Toruniu złożyło na rzecz Miejskiego 
Komitetu Pomocy Bezrobotnym w Toruniu 
36 zł. za który to dar składam ofiarodawcom 
serdeczne podziękowanie, Wiceprzewodniczą» 
cy Miejskiego Komitetu Pomocy Bezrobotnym 
Wł. Staniszewski starosta grodzki, 

— Prywatna Szkoła Powszechna. Pom. Tow. 
Szkoły Powszechnej w Toruniu otwiera z no» 


lacja kotłowni była niedostateczną, na ©' 
mskarżali się przed wypadkiem palacze, 
R. żale te zignorował, w skutek czego 
powodu nagromadzenia się gazów u: 
zatruciu palacz Kowalewski, 
Oskarżony do winy się mie poczuwa. 
broniąc się tem, iż wygotowany przezeń 
projekt przebudowy piwnic ratusza za- 
twierdzony został przez Magistrat. 
Znawca chemik dr. *Namysłowski, 
stwierdził na rozprawie brak dostatecznei 


poniedziałku celem dokonania wizji lokai- 


: 
eg! | Taruńczykcitumaczemielsstów 


wentylacji w kotłowni, Po przesłuchan'a | rungen“). 
imż. miejskiego p. Rotha i kilku świadków. | Aleksander Winklewski, pochodzący z Joru: 
sąd w ub. piątek przerwał rozprawę d? | nia, gdzie urodził się w r. 1831. Dr. Winklew: 


wiedział na dzień 9 bm. o godz. 12. 


Momiuszkcowskcich 
Ciekawy szczegół przypomina naszej pa: 
mięci p. M. Stoiński, redaktor „Śpiewaka“. — 
Wiadomo, że wydane w Warszawie przez seks 
cję im. Moniuszki przy Tow. Muzycznem 
„Widma“ mają w wyciągu fortepianowym tak= 
że tekst niemiecki i niemiecki tytuł („Erschei: 
Otóż przekładu tego dokonał dr. 


ski, acz lekarz z powołania, był zapalonym 


(Toruń) — p. Bochmowa, por. Bartyński (Byd: 
goszcz) 6:2, 6:0. 


zm 


Diwarcie z pilki możmnej 


Polonja — TF. K. L. T- 

W niedzielę 12 czerwca na boisku miej- 
skiem przy Szosie Chełmińskiej, odbęda 
się pierwsze w tym roku zawody now» 
zorganizowanej sekcji piłki nożnej T. K. 
L. T, w skład której wchodzą wszyscy 
dawni znani ligowi gracze T. K. S. jak 
bracia Cieszyńscy, Gumowscy, Suchoccy, 
Stogowski i inni, z Polonją z Bydgoszczy. 

Zawody te budzą wśród zwolenników 


PA 


pt, „Wiktorja i jej Huzar“ w znakomitem wy: 
konaniu zespołu operetki Zdrojowej z Cie: 
chocinka z gośc. występem gwiazdy operetki 
warszawskiej, czarującej Elny Gistedt, z udzia 
łem J. Leonowicz, N. Wilińskiej, T. Laskow= 
skiego, J. Józefowicza, W, Zdziżowieckiego, 
Zdz. Suwalskiego i Hcewicza oraz H, Gross 
sówny z jej corp de ballet — przyjęta entue 
zjastycznie na sobotniej inauguracji. 

W środę, dnia 8 bm. o godz. 20:ej przed: 
stawiępie zakupione przez Komitet LOPP w 
"Toruniu —- świetna komedja w 5 aktach A. 
Piccarda pt. „Kiki“ z J. Porębską w roli tys 
tułowej. 


teatru można „wynieść“ kilka gładkich mes 
lodyj, a wale „Pardon madąme* prześladował 
niejednego widza może aż, na. Mokre, 
Oryginalną jest instrumentacja, w której 
znać wpływy jazzowe mocno wyszlachetnione 
Wykonanie operetki było wręcz wzorowe. 
Pani Elna Gistedt (Wiktocja), ucieleśniona 
muzyka, harmonja pantomimiczna w każdym 
calu, grała z niezrównanym wdziękiem. Panie 


w akcie pierwszym. 
dżetem) i na widok sukni z lamy w akcie druz 
gim; panowie zachwycali się cudowną karna- 
cją divy, zapominając chętnie, że jej Du 


mdlały na widok pięknej tualety primadonny że 
(georgetta ozdobiona sował wczoraj na scenie najnowsze sposoby 


Pani Janina Leonowicz (Liana San) koz 
chana, przemiła, nasza, pełna słodyczy i 
swoistego, bluszczowego wdzięku, artystka 
wnikliwa a inteligentna, także i tym nazem za 
wojowała bez pardonu serca publiczności, 

Pan Zdzitowiecki (Ferry) wykazał znowu, 
że jako artysta — wykonawcą i reżyser po- 
głębił swój kunszt 1 wysubtelnił. Fama głosi, 
znowu był w Paryżu, nie dziw więc że stos 


„epatowania* burżuja, jaxiemi rozporządzają 


! obecnie Folies į musicshaljc stolicy świata. 
| P. Laskowski zawsze w formie i stylu grał 


artystycznie į cieleśnie, czego jej również na- 
leży pogratulować. Wyczynów jej choreogra- 
ficznych żadne pióro nie odda. Że „etaluje* 
z takim wdziękiem bezcenne skarby swej plas 
styki, za to oklaski obywateli prawdziwie 
czystych zagłuszają obłudne 
zańców. | 
Panowie Suwalski (Janczi) oraz Ilcewicz 
byli kapitalni w masce i humorze. 
Dekoracje tyly bajkowe Entuzjazm publi- 
czności graniczył chwilami z szałem. W akcie 
drugim zarzucono protagonistów i kapelmi- 
strza, pana  Sirotę, ogromnemi- wiechciami 
kwiatów, I. SŁ, 


pomruki . rzes 


nej. ; muzykiem; we Wroeławiu, gdzie kończył me: |; sportu piłki nożnej wielkie zainteresowa: e 8 
wym rokiem szkolnym 6:cio klas. pryw. szkołę Wczoraj po wizji lokalnej przystąpiono | dycynę, oddawał się z zamiłowaniem grze | nie, SA NR 
powszechną w Toruniu.. Wpisy dzieci do tej| do przesłuchania dalszych znawców: skrzypcowej i potem bywał członkiem różnych UB 
szkoły odbywają się codziennie (prócz sobót, , Znawca inż, Świerzawski zeznał, że | orkiestr. W końcu osiadł w Kowanówku pod Z d 
niedziel i świąt) do dnia 20 czerwca br. w lo- | zamurowanie drzwi wpłynęło ujemnie | | Obornikami jako kierownik zakładu dla ner- ŚWIATOWID” BA SU „I. 
kału Rodziny Wojskowej ul. Dobrzyńska od | szkodliwie na wentylację. Znawca stwier- | wowo chorych i tam podkładał wiele tekstów | sa Qziś "IB R 
godz. 10—12, ponadto w poniec nan i czwarte „dza, że wogóle urządzenie ogrzewaln: niemieckich pod polskie pieśni i utwory muz i wyjatkowo po AAH S Aiżonych: I: nA 8 | 
ki popol. od godz. 16—18. Szkoła mieścić się | było problematyczne í nieodpowiednie. | zyczne wogóle, szczególnie zajmując się w tym I. m. i balkon I zł. yt 
będzie w zdrowym i.ładnie położonym budyn: | Drugi znawca odwodowy inż, Tenowsk: | kierunku Moniuszką. Poza tem pisywał wie: | | JAN KIEPURA I BRYGIDA HELM ai 
ku z ogrodem. Obok przedmiotów piany zeznał, że urządzenie ogrzewalni est pe- | le do pism niemieckich o muzyce polskiej, — w arcydzwiękowcu go 
programem szkolnym odbywać się będzie nau: | dobne jak w wielu innych gmachach, i że | Umarł w r, 1904 i został pochowany na comenz GE” 
ka języka francukiego, rytmiki i gimnastyki. | zamurowanie drzwi RAA wpłynąć na | au ow Okówńikach. p y „Neapol śpiewające miasto 4 
Wszelkich informacyj udziela się w dniach Za: | | wgrany p AK 
pisów. a GRA T | - wą 

— Walne zebranie „Legjonu Młodych“. — Wieczory teatralne nordycki, ta delikatna siateczka błękitnych z patosem nieugiętego żołnierza cynowego, a yj 
Komenda Toruńskiego Obwodu „Legjonu Mlo- Wiikóć mh żyłek na tle alabastru mało właściwie przy: |] rotmistrzą Koltaya. 

s RÓ Sz: orja i jej huzar pomina córy Debreczynu lub Waraszdynu. j i i rż: 

dych“ przypomina młodym legjonistom, że | % y P. Józefowicz miał rolę niewdzięczną i 
zebranie ogólne tutejszego Obwodu odbędzie Operetka Pawia Abrahama Taką notę lokalną reprezentowała nato grał z zaparciom wyjałowionego dyplomatę-- i 
się dziś — to jest 7 czerwca (wtorek) br. w Dokończenie . |miast p. Wilińska (Marica —  Riquetka) | cunucha, który bez słowa protestu oddaje i 
lokalu Legjonu — Warszawska 12 — o godz. Muzyka do tych perypetyj, rozgrywają? | nietylko swą karnacją lecz także tempera: | piękną Szwedkę, pardon, Węgierkę  rotmie 
19.45. Legjon Młodych — Komenda Toruń. cych aig aa dwu konty nentach jest wcale mi- | mentem. To już nie papryka, ale lawa. Nadto | strzowi. Dziw dlaczego libreciści nie nace» e 
z reairu la. Nie można wprawdzie porównywać Abraha pogratulować aparycji scenicznej, a nade- chowali go wyraźniej jako idjotę. : 2: 

Dziś we wtorek dnia 7 bm. o godz. 20 po | 7% (tak BO URZYNA kompozy tor) z Kalma- | wszystko czarującego rozkwitu (Najważniej- Pani Grossówna, jedna z najpiękniejszych z, 
raz drugi i nieodwołalnie ostatni wspaniała | 0% am Leharem, bo któż pobije ich rekot? | ży ty z dogmatów: „W operetce nie trza |cór kopeinikowskiego grodu rozwinęła się Mł 
operetka w 3 aktach z prologiem Abrahama dy w melodyce operokówej — ale jednak z gnatów*). va 
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‘ty Morskiej“ 


PE A TZ ocen O 


na z PE 


ŚRODA, DNIA 8-GO CZERWCA 1932 R. 


Pamietajcie o książce dla Bibljotcki 


a 


W dniu wczorajszym zbiory dla 


‘Centralnej Bibljateki Strzeleckiej po 


większyły się o dalsze 109 książek. 
Na liście ofiarodawców zanotowaliś: 


P. dr. J. Pfanhauserowa przesłała 
4 książki i wzywa do udziału w łań: 
cuchu ofiarodawców p. doktorową 
Irenę Kowalską. 

P.: Piecznerowa nauczycielka Szk. 
wydziałowej w Toruniu złożyła dwie 
książki i wzywa p. kapitanową Poto: 
cką i p. St. Jaśkiewicza. 

P. Zygmunt Mocarski, dyrektor 
Książnicy Miejskiej w Toruniu prze: 
słał 15 książek. 

P. Józef Tobiasz nauczyciel Semi- 
najum nauczycielskiego w Toruniu 
przesłał 34 książki. 

P. Powązka plutonowy WP. prze: 
słał 10 książek. 

P. Antoni Roszak kom. 4 oddzia: 
łu Zw. Strz. w Toruniu przesłał 6 
książek. 

.P. Kossjor, prezes izby skarbowej 
w Grudziądzu składa 23 książki i 
wzywa pp. gen. Rachmistruka, nacz. 
Rozborskiego, i nacz. Matrybińskiego 


Z BYDGOSKIEGO PODOKRĘGU 
ZWIĄZKU STRZELECKIEGO 


P. inż. Władysaw Ballant ofiaro: 
wał 5 książek i wzywa p. inż. Raci- 
niewskiego i p. inż. Mysłakowskiego. 

Książki i czasopisma można skła: 
dać codziennie w redakcji ..Dnia Po» 
morskiego“ (na ręce red. W. Górni: 
ckiego), w redakcji ..Dnia Bydgoskie: 
go‘ (na ręce red. J. Dobrostańskiego) 


„w redakcji „Dnia Grudziadzkiego* (na 


ręce red. Stanacha), w redakcji „Gaze 
w Gdyni (na ręce red. 


| 


Dzierżawa firuzjermi 
"kolejowej w Fczewie 


Zwracamy uwagę inwalidów wojennych na 
ogłoszenie przez Dyrekcję Kolei Państw. w 
Gdańsku publicznego przetargu na dzierżawę 
fryzjerni kolejowej w Tczewie z terminem 
objęcia w dniu 1. 8. 1932 r. Bliższych infor+ 
macyj udzieli Wydział Osobowy powyższej 
Dyrekcji w pokoju nr. 244 codziennie prócz 
dni świątecznych w godzinach od 1l-ej do 13. 


brośramę raćjowe 


Wtorek, dnia 7 czerwca. 


Warszawa, 1158 Sygnał czasu z Warsz. 
Obserw. Astr. hejnał z Krakowa. 12,45 Płyty 
15 Komunikat gospodarczy. 15,10 Utwory 
skrzypc. w wyk. J. Szigeti'ego (płyty). 15,30 
Chwilka lotnicza; 15,35 Komunikat Państw. 
Urzędu Wych. Fiz. j Państw. Zw. Sport. — 
15,40 Muzyka lekka. 16,40 Odczyt sportowy 
pt. „Turystyka zbiorowa” wygl. p. J Włos 
darkiewicz 17,00 Popularny koncert symf. — 
18,00 „Wielki post w ojczyźnie Proroka* — 
wygłosi prof. B. Richter. 18,20 Muzyka lekka 
w wykonaniu ork. PR. 19,45 „Listowne nau: 
czanie rolnictwa“ (kursy koresp. im, St. Sta- 
szica) wygłosi prof. St. Jankowski. 20,00 Fel- 
jeton literacki pt. „Książka jako panaceum“ 
wygłosi p. L. Rygier. 2015 „O duchu muzyki 
francuskiej“ — "mówić będzie p. Karol Stroz 
menger. 20,30 Europejski koncert francuski 
(tr. z Paryża. 22,40 Wiadomośc: sportowe. — 
22,50 Muzyka 'tanćczna. 


XKKKKKKKKKKAKKKKKKAKKKKKKKKK.KKXNKKK KMIRKAKAKEKKNKKKKKKRKKKKKAAKKA 


mnn pA n, allie 


Sírzelechiej 


W. Mielnikowa) i w redakcji „„Gaze: 
ty Morskiej“ w Wejherowie (na ręce 
red. Rutkowskiego). EG: 
Ofiary w gotówce można składać 
w Kom. Kasie Oszczędności pow. toz 
ruńskiego. Toruń, Starostwo, Plac Te- 
atralny 4, na konto „Centralna Bi: 
bijoteka strzel. w Toruniu“ 29549. 
Kto nie może złożyć ofiary osobie 
ście, zechce zawiadomić o tem piśe 
miennie lub ERA (telefon nr. 


| 


| 


402 (Redakcja). Upoważniony dele: 
gat wysłany zostanie po odbiór ofiaro 
wanych książek. 
Komitet Centralnej Bibljoteki 
| _ _ Strzeleckiej À 
Referent prasowy Komendy Okręgu 
Nr. VIII Zwiazku Strzeleckiego: 
(—) Red. Wacław Górnicki 
(—) Kazimierz Chorąży 
(—) Kpt. Wacław Kwiatkowski 
(—) Kazimierz Krukowski 


Wybuch 4 śramafu na Ossowej 
Górze pod Bydsśeszczą 


Jedma osoba zabiła, druga ciężkko ranna 


Mimo setek ostrzeżeń pojawiających się | 


Augustynowicza odwieziono pogotowiem do 


na łamach prasy. codziennej, znajdują się lu- | szpitala. Strzępy zaś zwłok Lisa przewieziono 


dzie lekkomyślni, którzy znalazłszy pocisk w 
polu, nie mogą przejść mimo, by go nie rozes 
brać i nie popatrzeć jak to tam djabeł taki 
we wnętrzu wygląda. Niestety prawie zawsze 
ciekawość taka kończy się nieszczęśliwie, 
gdyż na skutek nieumiejętnego manipulowania 
pociskiem następuje eksplozja, która z kolei 
pociąga śmierć, lub straszne kalectwa ciekawe 
skich, 

Tak było i ub. niedzieli, z tą całą różnicą, 
że promotorem imania się niebezpiecznego 
procederu „rozbiórki“ granatu była nietyle cie: 
kawość, ile chęć odłączenia części metalowych 
granatu, by je następnie korzystnie sprzedać. 

W godzinach popołudniowych dwaj: bezro» 
botni z Bydgaszczy 30-letni Franciszek Lis 
zam. przy ul. Łokietka 44 i 18 letni Antoni Au» 
gustynowicz włócząc się po lesie na Ossowej 
Górze w pobliżu zakładu uzbrojeniowego, szu: 
kali skrzętnie starych nabojów i granatów, by 
je następnie po wypróżnieniu prochu jako staz 
re sprzedać na żelaziwo, 

Kto szuka ten znajdzie. Pierwszy Lis doz 
strzegłszy w gąszczu świecącej w słońcu pos 
włoki grantu, zabrał się rażno do pracy, odbi 
jając młotkiem miedziane obręcze, Kilka sez 
kund później granat eksplodował. Skutki eks- 
plozji były straszne, Lis padł trupem na miej: 
scu, Siła wybuchu urwała mu rękę i nogę, oraz 
rozdarła klatkę piersiową. Augustynowicz do: 
znał ciężkich obrażeń ciała i niebezpiecznych 
okaleczeń głowy i klatki piersiowej, Rannćgo 


do kostnicy, 

;Charakterystycznem jest, że wypadek ten 
wydarzył się ną miejscu, do którego pulicze 
ność niema dostępu i które odgraniczone jest 
drutem kolczastym. 

Ranny Augustynowicz złożył następujące 
zeznanie o chwili eksplozji, Obaj z Lisem szu: 
kali na Ossowej Górze starego żelaziwa, by 


j je spieniężyć. W czasie poszukiwań Lis znas 


lazł granat, oświadczając towarzyszowi, że nie 
weźmie go w całości, gdyż jest zbyt ciężki i 
zadowoli się tylko oderwaniem mosiężnych 
obręczy w'dniejących na łusce granatu. Augu- 
stynowicz przestrzegał Lisa, by tego nie robił, 
Lis jednak śmiejąc się z: tchórzostwa swego 
kompana wyjął z kieszeni młotek i począł nim 
odbijać obręcze. Przezorny Augustynowicz 
odali} się natychmiast i w odległości 10 mez 
trów położył się, jakby w intu'cyjnem przeczus 
ciu nieszczęścia na ziemię :i to uratowało go 
od śmierci. Nie zdołał jednak położyć się gdy 
wtem silny huk wstrząsnął powietrzem. Augu: 
stynowicz poczuł dotkliwy ból na piersiach i 
głowie. Wzywając pomocy uniósł się na rę: 
kach i w tej chwiil zobaczył Lisa straszliwie 
zmasakrowanego. Krew na kształt małej fons 
tanny buchała z klatki piersiowej Lisa, który 
nie dawał już żadnych oznak życia, 

Przed zabraniem zwłok Lisa do kostnicy 
zjawiła się na miejscu komisja śledcza, która 
przeprowadział doraźne śledztwo. Tragicznie 
zmarły Lis osierocił żonę i nieletnie dziecko. 


GNIEW 


Dyżury lekarzy w dnie świąteczne w Gnie: 
wie. W miesiącu czerwcu dyżury w dnie świą: 
teczne odbywać będą lekarze miejscowi wez 
dług następującej kolejności: Dnia 4:go i 5:go 
czerwca p. dr. K. Behrendt, 11. i 12 b.m. p. 
dr. Ff, Behrendt, 18, i 19, bm. p. dr, kpt, Gro- 
decki, 25. i 26. p. dr. K. Behrendt, dnia 28. i 29 
bm. p. dr, Fr. Behrendt, dpią 2. i 2, lipca p, dr. 
kpt. Grodecki, 

— Uroczystość Bożego Ciała w Gniewie. 
Od niepamiętnych czasów Gniew dopiero w 
tym roku obchodził uroczystość Bożego Ciała 
staropolskim zwyczajem, gdyż poprzedni proz 


boszcz Niemiec, nie przywiązywał do naszych | 80, P. prof, Biernackiej, 


tradycji żadnego znaczenia, a procesja w dniu 
Bożego Ciała obchodziła tylko naokało ko» 
ścioła. W tym roku na rynku zostały zbue 
dowane cztery ołtarze, w procesji brały udział 
towarzystwa gniewskie, salwy honorówe oddał 
pluton II. 65 pp. Pogoda dopisała wspaniała, 
księży było czterech a Przenajświętszy Sa- 
krament wniósł ks. prof, Wierzchowski. 

— Koło przyjaciół harcerstwa. Dnia 24 


bm. odbyło się posiedzenie zarządu Koła przy: 


jaciół Harcerstwa w Gniewie, na którem, po 
ustaleniu listy członków K. P. H. uchwalono 
zgłosić do Magistratu powstanie koła celem 
zalegalizowania, następnie przystąpić do zbióre 
ki prowiantów dla harcerzy gniewskich wys 
jeżdżających na zlot do Tczewa i wreszcie w 
sprawie wypożyczenia potrzebnego ekwipunku 
zwrócić się z prośbą o wypożyczenie pleca- 
ków i kocy do. d-cy II. 65 pp. p. majora Sue 
lika, Zebranie członków, uchwalono po zez 
braniu deklaracji, zwołać osobnym  okólni: 
kiem, Zebraniu przewodniczył burmistrz p. 
Golnik, przy obeoności p. kpt. Dąbrowskie: 
p. prof. Kozłowskie: 
go, p. Dylewskiego i p. pkom. Chełmeckiego. 

— Hufiec dokształcający w Gniewie! 
Dnia 24 bm. w godz. od 18--20 Hufiec doz 
kształcający w Gniewie odbył swe pierwsze 
strzelanie szkolne z broni malokalibrowej na 
odległość 25 m, Strzelanie naogół wypadło 
zupełnie dobrze, Młodzież dokształcająca wy: 
kazała ogromny zapał i zainteresowanie strzes 
laniem, Strzelało 64 członków. 


$emsacyima rozprawa 


w Stare$sardzie 


Onegdaj przed wydziałem karnym Sądu 
Okręg. w Starogardzie toczyła się przez cały 
dzień ciekawa rozprawa w sprawie sensacyjne) 
afery paserskiej, w którą wmieszanych było 
38 osób przeważnie rolników z powiatu sta: 
rogardzkiego i 2 złodzieiswłamywaczy braci 
Bielińskich ze Starogardu, 

Późnym wieczorem Sąd wydał wyrok, ska: 
zujący Fr. Bielińskiego na 4 lata ciężkiego wię: 
zienia, a jego brata Jana na 1 rok ciężkiego 
więzienia, 37 osób oskarżonych o paserstwo 
Sąd uwolnił, a jedną skazał na 2 miesiące wię: 
zienia z zawieszeniem na 3 lata, 


Echa rozruchów bezrobołm. 
w Tuchoti 

Onegdaj zapadł wyrok przeciwko 22 uczest 
nikom kwietniowych rozruchów bezrobotnych 
w Tucholi, mocą którego skazanych zostało 9 
oskarżonych, którym zawieszono karę na prze: 
ciąg 3 lat za wyjątkiem Fr. Potoma, skazane* 
go na 6 tygodni więzienia. Potonowi zaliczono 
odbyty 6 tygodniowy areszt śledczy. 


Gieldy zn 


walutowe. 
z dnia 6 VI. 1932 r. 
Tranzakcje Kupno 
WALUTY. 
Dolary St. Zjedn. EBOWCH - 
DEWIZY, 
Belgja NASIELSK A = 
Gdańsk s. » a a a Ba i — 
Holandja . a « a « « « . 361,40—360,50 
Kopenhaga . e © + o oce o = 
Londyn . « a » 5 BB 2 32,97-—32.29 
Nowy York .. » B B © B 8,90—9,88 
Nowy York telegr. s » » » » 8.904—8,884 
Paryż s. a » BB © B 6 R 35,14—35,05 
SIBZB + 0 s.60p A 6.0 0,18 26,39—26,33 
Sztokholm » a a 6 s a a a sm 
Szwajcarja .. a BB A B o» 174,45—174,02 
Włochy . s . 5 
Berlin (w obrotach mieofic.) » . 211,25—211,20 


Notowania ziemiopłodów 
w Poznaniu 
Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 
hurtowy 


za 100 kg. z dn. 6 VI. 1932 r 


żyto AERO ZZO 7 WE) 28,50—28,75 
Pszenica -s 5 a +. 0.»  29,75—30,00 
Jęczinień Ay 21,00—22,00 
n DTOWAL. 6 © « © © 6 Ne 
Owies pastew. . e. w «a s» 21,50—22,00 
Mąka żytnia . « « a o e » 
B s 65% «a » ba A 42.25—43,25 
„ pszenna 60% « a s a à 44,00—46,25 
Otręby żytnie 4.0: B 0% 16.00—16,25 
n pszenne s. . beoe. B 14,00—1 5,00 
Rzepak PREY ICER PA — 
Seradela . . POS PEC TO — 
Lubin niebieski ` ow es 11,00—12,00 
” żółty ... . . © © A 13,50—14,50 
Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie 


Ceny w R.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg. 


inne za 100 kg. z dnia 6 VI. 1932. . : 
Pszęńica march „ . 4...2 „0 263—265 


Zyto march. 0, 0 % jawie 196—198 
Jęczmień browar Red SU? 173—180 
Jęczmień przem. pastewny s » s 
Owies marchijski -. , - . » = 
Mąka pszenna . . » « s.» »  32,00—35,75 
Mąka żytnia 70% .» e a.s a  25,75—27,75 
Otręby pszenne 416606) © 10.75—11.75 
A żytnie LoM OTEO = 
Groch Victoria + » e »  17.00—23,00 
Groch drobny jadalny da» e  21,00—24,00 
Groch pastewny « » » » r» 15,00—17,00 
EeluszkA, 1 PRES 090 498 16,00— 18.00 
Bób wew EEA R 16,00—17,00 
Wyka . ś.8: 67/06. 07,5 16,00—18,00 
Łubin nieb* eski jets a OEA 10,00—11,50 
LUBI AOU 127) a ała ate 14,00—15.00 
Seradela id SEA PDEYSĄ a S Fu 
R lniane TAE 5466 m" 
Wytłoki Soya- -s 406 s w ; — 


.GDYŃSKA SPOLKA DRZEWNA 


Spółka z ogr. poręką 
GDYNIA, Szosa Gdańska 


TARTAK PAROWY 


TELEFON 1400 


Mechaniczna obróbleć drzewa 


STOLARNIA 


* 


NKU RANRKKRRNKNKANNNKNKKARNNKAKAK WKRKRNRRRRWNKRKKAANNANNKKKNNA 


| 


Eva 


TELEFON 1400 


Składy drzewa budowlanego 
i stolarskiego 


UDOWLANA - 


Parkiet cebowy, dykty klejone 


Dostawa huttowa i detaliczna po nafniższych cenach i dogodnych warunkach. 


JR, 
„ks. 1 


-e 


jes, 


EEE 
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m «a 
Lumiere 
Nowość! 

BŁON A FOTOGRAFICZNA 


LUMICHROME 


BARWOCZUŁA, PRZECIWODBLASKOWA, 
WYSOKOCZUŁA (1400 H 6 D) 
DROBNOZIARNISTA 


ZAPEWNIA OTRZYMANIE przy KAŻDEJ POGODZIE 
WZOROWYCH NEGATYWÓW 


PAPIER LUGDA 


W CZTERECH J|GRADACJACH: 
MIĘKKI, NORMALNY, TWARDY, 
BARDZO TWARDY. 


ZAPEWNIA OTRZYMANIE z KAŻDEGO NEGATYWU. 
WZOROWYCH QDBITEK ==ez0%2RNNWAAN WYK WAANIRONWNANW 


TORUN 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 7 czerwca 1932 roku o godz. i2 przedpoł. 
sprzedawać będę u ekspedytora Sadeckiego najw ə- 
cej dającemu za natychmiastową zapłatą: leżankę, 
umywalki, kanapę, lustro, krzesła i wiele innych 
przedmiotów. O godz. 14 popoł. przy Starym Rynku 
nr. 31-32: urządzenie pokojowe i wiele innych rzeczy. 
4240) Kozak, kom. sądowy w Toruniu, Kościuszki 9. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 

8 czerwca o if sprzedaję u spedytora Sadeckieśo 
przymusowem przetargiem za gotówkę: kasę natio- 
nalna; o 14 w Podgórzu, ul. Młynna u Wiśniewskiego: 
lustro, zegar. 945/32 


Bartkowiak, komomik sądowy. 


W postępowaniu upadłościowem {nad majątkiem 
firmy Hurtownia Czesław Buza wyznacza się na sku- 
tek doleconej przez dłużniczkę ugody przymusowej 
termin ugodowy oraz do badania dodatkowo zgłoszu- 
nych wierzytelności na dzień 27 czerwca 1932 godz. 11 
pok. 7 przed Sądem Grodzkim w Toruniu. Dolecenie 
ugodowe oraz oświadczenie wydziału wierzycieli zo- 
stały złożone w sekretarjacie sądowym upadłości do 
wglądu uczestniczących. 

Toruń, dnia 30 maja 1932 r. 
4242) 


Sąd Grodzki. 
5. N. 18/31. 


W tutejszym rejestrze handlowym przy firmie 
Spółdzielnia Przemysłowo - Handlowa z o. o. Toruń, 
wpisano, że w miejsce członka zarządu Boczara wy: 
brała Rada Nadzorcza 26, 1. 1932 członkiem zarząd! 
Bronisława Rybkę z Torunia. (424: 

Toruń, dnia 13 maja 1932 r. 

Sąd Grodzki. 


GRUDZIĄBWBZ 


OGŁOSZENIE. 
Od 1-go lipca br. potrzebny 
pomocnik kancelaryjny 
posiadający najlepsze referencje, Wymagana umie- 
jętność pisania na maszynie. Zgłoszenia: Kancelarja 
Dyrekcji Państw. Gimnazjum Klas. od 10-—15 czerw- 
ca godz. 11—12. Gr. 699 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W azwartek, dnia 9 czerwca br. o godzinie 10 
sprzedawać będę za gotówkę więcej dającemu przy 
ulicy Lipowej 1: kredens, bufet, stół rozsuwany i 6 
krzeseł (dąb); o godzinie 11 sprzedawać będę przy 
ulicy Fortecznej 14: maszynę do bułek, motor elek- 
tryczny 2% K. M. i maszyzę do robienia ciasta; o 
godzinie 12 przy ulicy Nadgórnej 17: kilim, dywan i 
krajobraz w ramach. Nr. 264 

Dobrzański, kom. sąd, w Grudziądzu. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA 
W piątek, dnia 10 czerwca 1932 r. sprzedawać bę 
dę na rzecz Kasy Chorych w Grudziądzu najwięcej 
dającemu za gotówkę: o godz. il-tej w Osiu pow. 
Świecie u p. Smeja: 1 lokomobilę, ł kasę ogniotrwałą, 
6 stolików, 1 kanapę, 10 stołów, 2 ławki i 20 krzeseł. 


Gr. 670 Egzekutor. 


BYDGOSZCZ 


PRZETARG PRZYMUSOWY 
We worek, dnia 7, 6. 1932 o godz. 11,30 przedpoł. 
sprzedawać będę przy ul. Sienkiewicza 29 najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 szaię do 
ubrań, Dia (4243 
Łuczka, komornik sądowy — Bydgoszcz. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. j 
We wtorek, dnia 7. 5. 1932 o godz. 12 przedpoł. 
sprzedawać będę przy ul. Pomorskiej 21 najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 maszynę do 
szycia „Singer“, 
Łuczka, komornik sadowy — Bydgoszcz. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

We środę, dnia 8. 6. 1932 o godz. 9 przedpoi. 
wać będę przy ul. Pomorskiej 54 najwięcej 
ającemu za natychmiastową zapłatą: 1 zegar stcją- | 
ey i 1 kredens. 


Łuczka, komornik sądowy — Bydgoszcz. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
We wtorek, dnia 7 czerwca 1932 o godz. 10 przed 
dł sprzedam przy ul. Toruńskiej 304 najwięcej da- 
fącemu za gotówkę: 1 powózkę krytą i 8 różnych 
rogów. ; (4246 
Malak, komornik sądowy w Bydgoszczy. 
„B42/VIII, 


SRODA, DNIA 8-GO CZERWCA 1932 R 


OSTRZEŻENIE 


Na rynku gdyńskim pojawiły się ostatnio naślado= 
wnictwa naszych tynków szlachetnych, będące zwykłemi 
mieszankami cementowo-wapiennemi, pozbawionemi środ- 
ków wodoodkażających. 


Zwracając na powyższe uwagę Zainteresowanych, 
podajemy jednocześnie do wiadomości, że nasze tynki 
szlachetne są wodoodkażające i chronią budynki przed 


wilgocią. 


„Marmur-Granit" Sp.zo. p. Gdynia 


4164 


"47 MOLO + > 
KEY x OR W COZ ZAWO EENI 


STRZEBIELEN 
Powiat Morskci 


przy lesie państwowym Szwajca:ii Kaszubskiej, w po- 
bliżu stacji kolejowej yolecam 


PARCELE 


budowiane i gospodarcze 


od 900 mtr do 2 mórg, częściowe zalesione. 
od 35 groszy za metr począwszy. 
dna odpłata, 

Do Gdyni kilkanaście pociagów dziennie, pwtój 
pociągów pośpiesznych. Doiazd wszystkich pociągów 
podmiejskich z Gdyni. Światło elektr. na mie'scu. Wa- 
runki aprowizacyjne bardzo korzyttne. Zgłoszenia re- 
flektantów przyjmuje: 

Wiktor Wrese, właśc ziemski, 
Strzebielino, powiat Morski. 


Cena 
Na życzenie d>go" 


jącym odpow. rabat. 


OCALONA PO 


TENNISOWE 


RAKIETY 


Siatki — Piłki — Pokrowce 
— Spodnie — Koszule — 
Pantofle 


SPORT - BLOCH 


Toruń 
Katarzyny 5. Telefon 276. 
Żądajcie cenniki. 4184 


Inžekíory 


„Restarting“ nowe i repara: 

cje starych systemów wys 

konuje pod gwarancją 

P. Żak,Toruń, Prosta 30 
Dostawca wojskowy. 

Odlewnia metali i warszt. 


rep. maszyn. — Odsprzeda: 
2546 


Toruń 


Przed kupnem proszę się przekonać o obes 
cnej taniości naszych znanych z dobroci 
wyrobów 


BRACIA TEWS 


4245 


Mostowa 30. 


OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
Oddział „B“ pod Nr. 120 przy firmie Kamieniołomy 
Pomorskie Przedsiębiorstwo Bagrowania, Eksploatazii 
Żwiru i Kamieni Spółka z ograniczoną odpowiedz ai- 
nością w Gdyni, dnia 22 marca 1932 dopisano: Uchwa- 
łą zebrania wspólników z dnia 19 listopada 1931 r. 


rozwiązano spółkę. Likwidatorem ustanowiono Ka- 
liksta Laudowicza, kupca w Gdyni. ZA. 364 
Sąd Grodzki w Gdyni. 


OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział „B“ pod Nr. 200 dnia 1 czerwca 1932 r. 
wpisano firmę: Pierwsza Gdyńska Palarnia Kawy 
Spółka z ograniczoną poręką w Gdyni. Przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest: palenie kawy, handel kawą su- 
rową i paloną, handel herbatą i kakao i dalszymi ar- 
tykułami branży artykułów żywnościowych i spożyw” 
czych używczych, oraz artykułów innych branży, ía- 
brykacja i uszlachetnianie tych artykułów tak ma ra: 
chunek własny, jak też i cudzy. Dla osiągnięcia teg?) 
celu spółka jest uprawnioną do nabywania przeds ę: 
biorstw tego samego lub podobnego rodzaju, nabywa- 
nie w takich przedsiębiorstwach udziałów lub pnzej- 
mowanie ich zastępstw. Kapitał zakładowy spólki 
wynosi 20.000 złotych. Kierownikami spółki ustano- 
wiono kupca Władysława Konkola i kupca Bazyleśe 
Konkolewskiego obydwóch z Gdańska. Umowę spó'- 
ki zawarto 19 kwietnia 1932 r., uzupełniając ją w dniu 
10 maja 1932, Każdy z kierowników żastępuje spółxę 
samodzięlnie. Zł. 375 

Sąd Grodzki w Gdyni. 


A ERDETI PES ODER © SEE E TY PBE A 

OGŁOSZENIE, W tutejszym rejestrze handiowym 
oddział „B* pod Nr. 106 przy firmie Biuro Budow!a- 
ne F. Skąpski i Ska Inżynierowie, Spółka Akcyjna 
w Gdyni, dnia 20 maja 1932 dopisano: Uchwałą wal- 
nego zgromadzenia akcjonarjuszów e dnia 3) kwietnia 
1931 uzupełniono statut spółki przez d>danie § 12 
(co do miejsca walnego-zgromadzenia), 13 (co do ter- 
minu zwołania walnego zgromadzenia) i 14 (co do 
terminu, w którym zarząd ma sporządzić i przedłożyć 
bilans, rachunek strat i zysków i sprawozdanie z dzia- 
łalności spółki). y 


Sad Grodzki w Gdymi. 


niszczą organizm, | przyśpieszają starość. Chorob 


na prowiację wysyłka pocztą, 


SAMOZATRUCIE 


NA TLE WĄTROBY. # 


SAMOZATRUCIE bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie 
w kościach, bóle i zawroty głowy, wzdęcia, odbijania, bóle: w wątrobie. 
niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność sło obstrukcji, 
plamy, zmarszczki i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, podenerwowanie 
i bezsenność, nerwowe bicia serca, mdłości, język obłożony). TRUCIZNY 
wewnętrzne wytwarzające się we własnym organiźmie, zanieczyszczają krew, 

3 y z samozatrucia i złej 
przemiany materji LECZĄ NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA. Wątroba 
i nerki są organami oczyszczającemi krew i soki ustroju. Najracjonalniejszą 
i zgodną z naturą kuracją fest unormowanie czynności wątroby i nerek, 
20-letnie doświadczenie i najwyższe odznaczenia wykaz 


„CHOLEKINAZA' H. Niemojewskiego 


jako żółcio-moczopędne są jedynym naturalnym czynnikiem odciążającym 
soki ustroju od trucizn własnych i zapewniającym szybki powrót do zdrowia 


Bezpłatne broszury Dr. med. T. NIEMOJEWSKIEGO otrzymać można w labor. 
fiz.*chem, „CHOLEKINAZA* H.NIEMOJEWSKIEGO, Warszawa, N,eŚwiat 5- (J) 


Dr. Niemojewski przeniósł przy ęcia chorych w Warszawie 
z ul. Litewski zj nr. 3 na ul. Koszykowa nr. 1 (róg «l. Ujazdowskiej) 


Poniklowanie: 


części samochodowe, ro: 
werowe, instrumentowe 
etc. jak również 


Posrebrzenie: 


sprzęty i nakrycia stoło: 
wewykonujemy szybko. 


Toruńska Fabryka 
Wyrcbów Metalowych 


FR. STREHLAU i S-ka 
TORUŃ 4148 
ul. Rabiańska 6, telef. 188, 


WILLA 


ma Kamienne 
Górze 
w bliskości hotelu „Oaza“ 
[dawn. Kaszubski] przy moz 
rzu do wynajęcia 
na rok lub dłużej. Dzie: 
sięć pokojów z przynależ: 
nościami, centralne ogrzes 
wanie, ciepła i zimna woda, 
piękny ogród graniczący z 
plażą. Reflektanci piszą do 
Admin. pod „willa nad mos 
rzem*. 4202 


fryzjerka 


dzielna potrzebna. Adres 


ZL 362|wskaże „Dzień Pomorski“ 


Toruń. 


ały że ziała lecznicze 


Pod Gdynią 2y. Rumja-Zagórze 


parcele budowa. 


Plan parcelacyjny zatwierdzony przez Komisarjat 
Rządu, zezwolenie na zabudowę natychkmiastł 


600 m2 i więcej już od 90 gr. za metr kwadr., 
50 parcel pod lasem i rzeką dla will i domków 
letnich 2 zł. za metr kwadratowy. 
parcele ląkowe 
300 — 1080 zł za morge pruska 
na dogodnych warunkach ma sprzedaž, 


R. KUSCHE RUMJA 
pow. Morsi 


Mazywny budynek fabryczny, 1,000 m? po: 
mieszczeń roboczych, turbina wodna 30 HP., dom 
pański, 8 pokoi, park na sprzedaż, lub de wydzierżaw. 


OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział „B' pod Nr. 69 przy firmie Behnke & Sieg 
Spółka z ograniczoną poręką w Gdyni, dnia 3 marca 
1932 dopisano: Uchwałą zebrania wspólników e dnia 
24 lutego 1932 zmieniono $ 6 umowy spółkowe, w tym 
kierunku, że spółkę zastępuje jeden kierown'k, który 
sam jest uprawniony do zastępowania spółki Rów- 
socześnie ustanowiono jedynym kierownikiem dotych- 
czasowego współkierownika Karola Gebhardia kupca 
z Gdańska, a odwołano kierownika Witolda Mosie- 
wicza. ; Z1. 361 

Sąd Grodzki w Gdyni. 


OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział „B'* pod Nr. 198, dnia 20 maja 1932 r. wpi- 
sano firmę: „Ge-Ha-Be Gdyńska Hurtowuia Materja- 
łów Budowlanych, Spółka z ograniczoną poręką"” 
w Gdyni. Przedmiotem przedsiębicistwa jest prowa” 
dzenie handlu komisowego, jak również na własny ra" 
chunek handel wszelkiego rodzaju materąłów, wcho- 
dzących w zakres budownictwa craz innych towarów. 
Kapitał zakładowy spółki wynosi 20.000 zł. Kierowni- 
kiem firmy ustanowiono Dawida Menna kupca z Gdy- 
hi. Umowę spółki zawarto dnia 13 ma'a 1932 r. Pu- 
bliczne zawiadomienia spółki dokonywane będą w Mo- 
nitorze Polskim, ZI. 363 

Sąd Grodzki w Gdyni. 


W sprawie upadłości firmy Ship Supplies T. z o. 
p. w Gdyni termin do dodatkowego sprawdzania, wie- 


rzytelności wyznacza się na dzień 14 czerwca 19332 r. . 


o godz. 11 pokój 33 niżej podpisanego Sądu. 
Gdymia, dnia 30 maja 1932 r. 
7 N 2/32. 


Budynek drewniany 


bez umeblowania z ogrodem, 11 pokoji, 2 kuchnie, 
garaż nad morzem 1%4 km. od stacji kolejowej Hal- 
lerowo zaraz do wydzierżawienia. 

Informacji udziela Kierownik Budowy Drogi Nad- 
morskiej Wejherowo, Starostwo. ZL 370a 


Zanim 


kupisz nowe, zajdź do 
„Okazjopolu“ obejrzeć uży 
wane jadalnie sypialnie, pos 
jedyńcze meble jak łóżka, 
stoły, szafy, lustra, rowery, 
maszyny do szycia, patefo= 
ny, siodła oficerskie przepie 
sowe, elektroluxy do odku= 
rzania, kilimy, płaszcz, ubra: 
nia, obuwie, powózka paro» 
konna, sortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny, opało: 
graf oraz wszelkie używane 
rzeczy za bezcen. 
„„Okazjopeł*' 
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
28 (dawn. nr. 14) w pode 
wórzu. 1460 


Wózki 


dziecięce poleca 


„Fabryka Wózków Dziecięcych” 
Bydgoszcz 3sgo Maja 12. 
Reperacje. 3203 


Pożyczek 


udzielamy Społeczna Kasa 
Gospodarcza. Zgłoszenia 
przyjmuje nasz przedstawie 
ciel, Bydgoszcz, ul. Dwor 
cowa „19. Hotel Gastro: 
nomja pokój 4. 4247 


Publicysta 


znający książkowość, kores: 
pondencję, rachunkowość, 
języki obce poszukuje po 
sady, udzieli pomocy naus 
kowej. Glatzel. Toruń, ul. 
Rabiańska 22. 4244 


SZKŁO 


Fajans, porcela" 
nge, Sprzgity 


Zi 372 
Sad Grodzki. 


Z prowami szkół 
państwowych 


timyazjum żeńskie 
G. Winogrodzkiego 


w Wejherowie 
zawiadamia, że w r. 


szk. 1932/33 będzie uru: 
chomiona Ś8:ma klasa 


oraz 4144 
szkoła przygoło- 
wawczm z nowym 
programem szkół 

państwowych. 


Łodzie 


wszelkiego rodzaju wyko: 
nywa fachowo na obstalu: 
nek. B. Rupiński, Toruń, 
Rybaki 21. 4119 


REPERTUAR 


We wtorek, dn. 7 bm. 
o godz. 20-tej 
Operetka Zdrojowa 
z Ciechocinka 
Il+gi i ostatni raz 


„WiEcdiorja £ Jej 
Huzar“ ! 


Operetka w 3 aktach 
z prologiem Abrahama - 


W środę, dnia 8 bm. 
o godz. zo:tej 
Przedstawienie zakupio- 
‘ne przez Komitet LOPP. 


„GERE 
Komedja w 3 aktach 
A. Piccarda i 


kuchenne, sgl 
w nowootwartym składzie Wi Sroa en 4, bm. 
pod firmą AA 


Operetka Zdrojowa 
z Ciechocinka 
tylko jeden raz 
„Wesoła U; 
defiiacia 
PA rewja va czes 
ściach z ny 
eei tie 
PAT OAM O a ANBASAD SPAA 
W piątek, dnia 1o bm. 
teatr nieczynny. 
armam a ear X 0 OCZYMA TY. 


Nikodem Twardowski 
Toruń, ul. Szewska 6, 
najtaniej. Ceny konkurens 
cyjne, proszę się przekonać 
bez przymusu kupna. 4188 | 


Furo 


damskie nowe[karakułowe] 

390 zł. sprzeda. Toruń, Ry* 

nek Nowomiejski 11, m. 8. 
4149 


ŚRODA, DNIA 8-GO CZERWCA 1932 R. 


Sele$frazuy 


ostatniej chwili 


Loinik polski zaginął bej wieści 


Czy przepadł w falach oceanu? 


pilotów polskich, Z niezrozumiałych wzgle- | szanse ma ocalenie Polaka, o którym m5- 


Ostatnie dni upłynęły w stolicy pod 
hasłem denerwującego oczekiwania na 
przybycie Stanisiawa Hausnera, który je- 
dnym skokiem postanowił na samolocie 
typu Bellanca przebyć olbrzymi dystans 
7000 klm, z kontynentu amerykańskiego 
do Warszawy. 

Oczekiwanie to było próżne, a gdy w 
godzinach popołudniowych i do późnej no- 
cy nie nadeszła żadna wiadomość o bo- 


Hausner, 


baterskim lotriku — stało się jasne, że 
przebieg jego śmiałej wyprawy był dra- 
rhatyczny, 

Lotnik, który pragnął wpisać zwyc'ę: 
sko Polskę w listę narodów, których syno- 
wie ważyli się na przebycie Atlantyku. 
wystartował ze Stanów Zjednoczonych w 
piątek, o godz. 14-tej min 44 według cza- 
. su europejskiego, Biorąc pod uwagę typ 
samolotu i rodzaj motoru, oraz szybkość 
na początku lotu, należało przewidywać, 
że lecieć on będzie z szybkością średn ą 
rajwyżej 175 klm, na godz. Czekał šo 
więc 40-stogodzinny wysiłek, gdy zapas 
paliwa, wystarczać miał na 48 godzin lotu, 
Przybycia lotnika w Warszawie należało 
spodziewać się w niedzielę — od godz. 7-ej 
rano do południa. Lotnisko było o tej po- 
rze puste — nikt nie czekał, prócz kilku 
| EERE T AOE ARTATU 


Truumfaing pochód 
Miss Farkart po Europie 


Paryż — (PAT). Amerykańska pilotka 
Amelja Earhart przyjęta była w Paryżu za- 
równo oficjalnie, jak i przez szerokie masy 
publiczności bardzo owacyjnie. W ratuszu od- 
było się przyjęcie, na którem obecni byli o- 
prócz władz municypalnych Paryża również 
członkowie ambasady Stanów Zjedn. oraz wy- 
bitni lotnicy francuscy. Również odbyło się 
przyjęcie w ambasadzie Stanów Zjedn., gdzie 
minister Painleve wręczył lotniczce krzyż Le- 
gji Honorowej, przypominając, że przed kilku 
laty udekorował takim krzyżem Lindbergha i 
czuje się szczęśliwym, mogąc znowu udekoro- 
wać sobowtóra zwycięzcy Atlantyku. We 
wtorek lotniczka wyjeżdża do Rzymu, gdzie 
zabawi prawdopodobnie dwa dni, poczem uda 
się do Brukseli, a być może i do Berlina, 


Małouszkca bedzie wydamy 
Wegrom 
Budapeszt — (PAT). Dzienniki donoszą, 
iż zamachowca Matouszka będzie wydany Wę- 
grom przez Austrję bez względu na wynik je- 
go procesu w Wiedniu. 


Smaśny epilog rajdu 
powieśrzmeśw 

Avingnon — (PAT). Samolot, mający na 
pokładzie prócz pilota trzech komisarzy okręż- 
nego lotu samolotów turystycznych dookoła 
Francji spadł na lotnisku Pujama. Zarówno 
trzech komisarzy jak i pilot ponieśli śmierć 
na miejscu. ' 


dów osoby urzędowe wraz z fotografami, 
k'nooperatorami i t, d. zebrały się na lo 
tnisku w sobotę wieczorem, 

Na nieszczęście z nieudanego powita- 
nia wynikł dramat, odczuwany w pełni 
przez tych kilka osób, które oczekiwały 
przylotu Hausnera w porze właściwej, śdy 
Warszawa miejako już postawiła krzyżyk 
na całej sprawie, 

Dwie są hypotezy możliwe: albo Haus- 
ner, zbłądziwszy w śnieżnych burzach i 
mgłach — wpadł do Atlantyku, albo też 
przymusowo wylądował gdzieś w Nowej 
Funlandji, a może już w Europie, w mało 
dostępnych okolicach, 

I w jednym i w drugim wypadku — a 

szczególniej w tym drugim — istnieją 


wi dziś cały świat, 

Dodać tu należy, że przez całą noc z 
soboty ma niedzielę lotniska w Croydon 
i w Warszawie były na wszelki przypa- 
dek oświetlone i przygotowane do lądowa- 
nia nocnego, 

Nowy Jork — (PAT). Dotychczas brak 
wszelkich wiadomości o Hausnerze. Pogłoska 
o tem, jakoby Hausner przeleciał nad miej- 
seowością Cork w Irlandji okazała się bezpod- 
stawna, oparta była ona tylko na opowiadaniu 
jednej osoby, która rzekomo miała słyszeć ha- 
łas motoru. Oficjalne wiadomości z Irlandji i 
Anglji nie wskazują na żaden ślad aeroplanu. 
Zapas benzyny, jaki zabrał ze sobą Hausner 
w obecnej chwili byłby już dawno wyczer- 
pany. 


Bomby «i Belsji i Framcji 


ma Mussolini eso 


Aresztowamy zamachowiec emisariuszem amiyfaszustów 


Rzym, (PAT). Aresztowany w dniu 4 
bm, w okolicy placu Weneckiego Sbar. 
delotto został przesłuchany przez władze 
śledcze. Z przesłuchania tego wynika, że 
Sbardelotto powziął już dawno swój zbro- 
dniczy zamiar dokonania zamachu na 
Mussoliniego w porozumiewiu z grupą 
emigrantów antyiaszystowskich k Belgii 
i Francji, którzy dostarczyli mu bomb, re- 


wolweru, fałszowanego paszportu szwaj- 
carskiego oraz pieniędzy. Sbardelotto przy: 
był na teren Włoch w pierwszych dniach 
czerwca, zaopatrzony w fałszywy pasz- 
port wystawiony na mazwisko Galvini An- 
gelo. Udał się on najprzód do Civita Ve- 
cchia, a stamtąd do Tivoli, wreszcie dn:a 
4 czerwca do Rzymu, gdzie tego samego 
dnia został aresztowany, 


Antia już ustępuje Irlandii 


Londyn — (PAT). Ogłoszona wczoraj w 
izbie gmin decyzja gabinetu brytyjskiego de- 
legowania ministra dominjów Thomasa i mi- 
nistra wojny lorda Hailshama do Dublina na 
pertraktacje z de Valerą wywołała w Londy- 
nie wielkie poruszenie, Rząd brytyjski, jak 
mogło się wydawać z rozmaitych oświadczeń 
Thomasa, zdawał się zajmować stanowisko 
nieprzejednane co do tego, że uchylenie przez 
de Valerę przysięgi na wierność króla stanowi 
złamanie traktatu brytyjsko-irlandzkiego. W 
Londynie łudzono się, że senat irlandzki od- 


+46 + 


rzuci projekt de Valery, uchwalony już przez 
sejm. Gdy jednak senat irlandzki przyjął w 
drugiem czytaniu projekt de Valery i gdy sta- 
ło się jasnem, że projekt przejdzie również i 
w trzeciem czytaniu i stanie się prawnie obo- 
wiązującym, w gabinecie brytyjskim zaczęto 
zastanawiać się nad zmianą nieprzejednanego 
stanowiska. Nie bez znaczenia są audjencje, 
udzielone przez króla zarówno Thomasowi, 
jak i Hailshamowi. Przypuszczalnie gabinet 
zapewnił sobie zgodę korony na pewne kon- 
cesje wobec de Valery. 


Polska i Gdańsk na łamach 
| prasy światowej 


Nowy Jork — (PAT). Frank Simons w 
artykule, ogłoszonym w „Washington Star“ 
pisze, że Polska wcale nie kusi się o zabranie 
W. M. Gdańska, jednak z powodu konfliktu 
interesów w Gdańsku, każda awantura ulicz- 
na może wywołać starcie polsko-niemieckie. 
W „New York Herald Tribune“ Northon za- 
znacza, że zmiana stosunków w Niemczech 
będzie wymagała zawsze powściągliwości obu 
stron. Wyłuszczywszy zarzuty polskie i pod- 
kreśliwszy agitację hitlerowską w Gdańsku, 
Northon pisze, że zbliżenie się hitlerowców do 
władzy wywołuje w Polsce wielką nerwowość. 
Tem samem agresywne żywioły niemieckie za- 
reagowały silniej, co wytworzyło błędne koło. 
Znanem jest — oświadcza autor — że Gdańsk 
jest jednym z niewielu portów świata, które- 
go obroty stale wzrastają podczas obecnej de- 


presji i to pomimo istnienia Gdyni. 

Lille — (PAT). eJden z największych 
dzienników tutejszych „La Croix du Nord“ 
poświęca dłuższy artykuł sprawie poczynań 
hitlerowskich w Gdańsku, zaznaczając, jak 
dalece podobne podniecenie umysłów może za- 
grażać pokojowi. Liga Narodów powinna za- 
jąć się złagodzeniem obecnej sytuacji i nakło- 
nienia odnośnych czynników niemieckich do 
hamowania wybryków nacjonalistów gdań- 
skich. Stan obecny jest krytyczny dla rozwo- 
ju W. M. Gdańska. Wystąpienie w tak wy- 
raźnej formie jest o tyle znamienne, że jako 
organ katolickich demokratów, pismo to sta- 
le było skołnne *popierać dążenia niemieckie 
i dopiero teraz zaczyna otwarcie mówić o 
właściwym stanie rzeczy we wschodniej Euro- 
pie. 


Skład cieleśacji f 
polskiej ma konferencie w Lozannie. 


Warszawa, (PAT). P. minister spraw 
zagr. Zaleski mianowany został pierw 
szym delegatem rządu polskiego na konie- 
rencję reparacyjną, rozpoczynającą się 
dnia 16 bm. w Lozannie Drugim delega- 
tem mianowany został dr, Mrozowski 
Ponadto w skład delegach mają wejść rad- 


ca ambasady polskiej w Paryżu p. minister 
Miilstein, szef gabinetu MSZ minister 
Szumlakowski, naczelnik wydziału zacho: 
dniego MSZ Lipsk: oraz zastępca dyrek- 
tora departamentu obrotu pieniężnego w 
Ministerstwie Skarbu dr. Jerzy Nowak. 


Redaktor oapowieazialny Wactaw Górnicki w Toruniu, Słowackiego 19121 
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Ddicięte ręce w przesyutce 
do ambasady franc. 
w Berlinie 


Berlin, (PAT). Portjerowi ambasady fran- 
cuskiej w Berlinie wręczył wczoraj nieznany 
osobnik list wraz z paczką, owiniętą niebie- 
skim papierem i zaadresowaną na ręce am- 
basadora francuskiego Francois Poncet, Gdy 
sekretarz prywatny ambasadora przystąpił do 
rozwijania pakietu, okazało się, że zawiera on 
dwie odcięte ręce kobiece. Na jednym z „ai: 
ców znajdowała się podwójna obrączka Wv- 
padek ten wywołał w ambasadzie niezwykie 
przykre wrażenie Natychmiast zaw adomiono 
o tem policję kryminalną, która przysłała do 
ambasady kilku urzędników cywilnych dia prze- 
jęcia krwawego  pakunku. Wedle przvou- 
szczeń, oddawcą paczki był 25-letn! rolnik 
Ludwik Schoeff z Lubeki, który zamordował 
przed kilku dniami swą 60-letnią matkę od- 
cinając jej przytem ręce. Podejrzewają, że 
Schoeff jest umysłowo chory. W liście, dorę- 
czonym do paczki wymienione było jego na: 


zwisko. 


Nowy śabineć w Rumunji 

Bukareszt (PAT). Vajda Voevode utwos 
rzył gabinet. 

Bukareszt (PAT), Gabinet Vajdy ukon: 
stytuował się jak następuje: prezes rady mis 
nistrów i minister spraw wewn. Vajda, finans 
se — Mironescu, obrona narodowa — generał 
Stefanesco, sprawiedliwości — Potarca, prze» 
mysł i handel — Lugosianu, Wszystkie wys 
żej wymienione teki obsadzone są przez człon: 
ków partji narodowej chłopskiej. Inne teki 
zostaną obsadzone po zakończeniu toczących 
się obecnie narad między Vajdą a Bratianu. 


Bomba nod pomniłsiem 
w Białośrodzie 

Białogród, (PAT). Wczoraj w miejsco” 
wości Otochac pod pomnikiem króla Pio. 
tra znaleziono bombę z mechan'zmem ze 
garowym. Bomba miała eksplodować © 
godz. 15. Wszczęto energiczne dochodze- 
nia, 


zuckwały mapad bamdychih 
w Warszawie 


Warszawa (PAT). Onegdaj dwóch bans 
dytów dokonało zuchwałego napadu rabuns 
kowego na Majera Szpiro, włamująo się do 
jego mieszkania przy ul. Pańskiej o godz. 10 
rano. Bandyci byli uzbrojeni w rewolwery 
oraz przynieśli ze sobą sznury, którymi skrę: 
powali Szpiro. Splondrowawszy całe miesz* 
kanie, bandyci znaleźli 5 tys. zł i 10 pożyczek 
budowlanych, stanowiących oszczędność Ma: 
jera Szapiro, które zabrali i spokojnie wyszli 
z mieszkania. 

Zawiadomiona o zuchwałym napadzie po: 
licja śledcza rozpoczęła poszukiwania. 


botężm” wwiew morza 
w Meksyisu 

Nowy Jork — (PAT). Szereg miejscowo- 
ści nadbrzeżnych Meksyku został zalany po- 
tężnym przypływem morza, wywołanym wy- 
buchem wulkanów, które od dłuższego czasu 
były nieczynne, Brzegi są zasłane tysiącami 
martwych ryb, zabitych prawdopodobnie ja- 
kimś potężnym wstrząsem dna morskiego. 
Komunikacja ,która uległa na znacznej prze- 
strzeni przerwaniu, zostaje powoli przywra- 
cana do stanu normalnego. Liczba ofiar we- 
dług oficjalnych danych przewyższa 40 osób 

rannych i pozbawionych dachu nad głową. 


Przełsupsiwo w Rosji 

Moskwa — (PAT). W Leningradzie aresz- 
towano i pociągnięto do odpowiedzialności 
sądowej 43 osoby, które spekulowały w Le- 
ningradzkich instytucjach, mających na celu 
zaopatrywanie ludności. Fałszowano doku- 
menty i nielegalnie sprowadzane transporty 
towarów, których brak było na rynku oraz 
przekupywano kolejarzy, przewożących te 
transporty. 
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na drugiej i trzeciej stronie 1zł — wteksie. , - „, , , 9.60 zł Gdańsk, Kassubischer Markt 21, I. p. ś k ğ z odnoszeniem do domu w Toruniu die: 0-0/0 6 0 o-+ E 

Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie, Redaktor odopwiedz. na Gdynię Wiktor Mielnikow Gaynia, Świętojańska orzeż pocztę z odnoszeniem WZIAL. 6 ae E E A 

Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. Redaktor oapowiedztaluy na Inowrocław, Władysiaw Kawotkowski pod opaską RO PR W DOROTY as je o o 6 + 45020 

Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 108 Inowrocław, Rynek 25, Suniśb. RAR JDI w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca . . . . . 2.30 zł 

W Gdansku za wiersze m/m na stronie 7-lamowej. . . , . . 15fen. edaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józej Stanaeb, Ryne . z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7.— zł 
z „| EE ds S0 aN, Za ogłoszenia odpowiada administracia W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za- 


w „ >. > w 
Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe BE z «+ 1096N. 
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


Wydawnictwo: „Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski,” 
„Dzień Grudziądzki". „Dzień Kaszubski“, 
„Dzień Kujawski” 
Nakłądem ı czcionkami Pomorskiej Drukarm Rolniczej S. A. 
w Torumu 


„Gazeta Morska“, Ki kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedosterczcale pisma 


PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIEGO' miesięcznie w admini- 
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 zi- 
miesięcznie 3,09 zł 
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